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.Nowa Roforn t “ wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych. 

P r - e n  n w y i t i i :

Ml prowincyi, z prze«yrt» pocztową . 
H Państwie Ńiejnieokiem . . . .  
W miejnom

W tash, Frnneyi Lgglii, Belgii, 
^s .n tjeaiy i, Tm eyi 1 innych krajów

ro c zn ie : p ó lro c e n u kw a rta ln ie :
84 z1 w. * 12 i ł .  n .  a. 6  St. w. a.
38 „ „ i*  r. P „
20 „ „ 10 „ „ r.

32 „ „ l ć  „ S- ■ „•

miesięczni*: NOWA
2 złr. 
8 
1

3

— et.

80

Pajndynozy ounur kisztuje Hf centów, z przołyiką pn02tnv> 13 oentów. 
P r e n u m e r a t ą  p r z y j m u j e  s ie  t y l k o  z a  c a - i y  m i e n i ą c .

Listy * pieaiędzm ] przekazy pinaięiue n?. prenan>eri»tę i oetoszenia (iaaeraty) «pr»«ta się cad- 
■yiae franco ao Administraeyi Mjtcej iicformy w EsakctJe. — L ifty  rei.lt 'nitneyjnc ńieojśepgę 

toaane me podlegają opłacie pocztowej. — Liftów mefrankotcanych nie przyjmuje się, 
i e m ó w  n a d s y ł a n y c h  H e d a k i y y a  n i e  z w r a c a .

Adres Bediileyi i Aduinistraeyi — Ulica ńw. Jana Kr 13.

P r i i i M t i a t f  p r a y j s i n { ą  
s a n a l e j l c v w w  1 Admimutnk. a , NCW Kj REFORMY" 1 wszystkie arzędy pocztowe; 

m i e j s c o w ą :  Adm inistraeya Not *j E e* o m y  — Wagaayn n o c  .Je* F  A. G rig a ia  na linii 
A —B w B y n la — Handel Z. Skalskiego o Sukiennicami, — H anael‘K iklińSkiego r  hali B»k:ec- 
«io — Hatedtl J. Ba,er» pri j  ilicy  uroazkiaj. — O ^ łC M  e a l a  ( in e ra ty )  u -yjmuje Adm „i- 
iiraey a  za opłatą, od m iej*’* w ieri t arobcem  pismem (petit), za pierwsza raz 10 et., za każdy 
następny n / p o  5 cent. N a d e s ł a n e  (na E stronni ay dziennika) od miejsc* w ie m .  drukiem 
drobnym po 30 ot. za każdy raz. O g ł o s z e n i a  d o  „ B n ro r m y “  (p ro jp es ta , jy rk o ia rze  
ogtoszenia itp .) przyjmuje s i, *a cenę 1 z łr. od iOO egzemplarzy dia zan “j^oowyoh, a  50 eent. 
od 100 egzi ni dla miejscowych pre meratorów — Należytosć up r.sz*  się n t . p r z ó d  nadesłać 
prz« _»* m pocztowym — 0 | < o s z e ;  i a  i  p r e u n m e r a t ę  przyjmują.- W e  JL-wo w i e  Ag. „No- 
nej Reformy" w księgarni F. H. R ichtera (A ltenberga); — W  T a r n o w i e  h a n d le : J . Delong- 
i K :m ila Bauma , — W  k z e s z o w i c  księgarnia J .  A. P e l la ra ; — W  P r z e m y ś l a  han 
del Leona W eista  i S p ó łk i; — l i  T a r n o p o l a  księgarnia L. Gileeina — W  W i e d n i u  
pp. Hacsenstein dc Vogler (także w h am b arg r. F ra n a fire ie  nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei 
i W rocław iu) A. Oppelik. Stubenbar.ei Nr. 2 , S  Mosse. (także w 3erlinie, J  wnourgu, Mo
nachium i No^crn. erdze.) W  P a r y z n  Księgarnia Lnreinhnrirska 3 r->e des G rand. A ugnstins 

i Societe M utuel'e de Pnbliciie A. L o r e t t e ,  directeur. Rue S-te Anne 51-bis.

Od Wydawnictwa.

Upraszamy Szanownych Prenumerato
rów o wczesne nadesłanie przedpłaty, k t ó 
ra wynosi m iesięcznie:
W m ie jscu ..........................1  zir 8 0  c.
z odnoszeniem do domu ft złr. l O  c.
z przesyłką pocztowy 3  złr, — (

Wiadoirości statystyczne o stosunkach 
krajowych.

i i .

(Licytacye sądowe posiadłości włościańskich 
i mułomiejsk.ch.)

(Dokończenie).

Ważnem bardzo jest rozróżnienie ilości zarzą 
Jzonych licytacyj w eiług  wysokości kwot dłu
żnych. Obliczenia takiego ddkonsło biuro staty
styczne odnośnie do roku 1880 i oto w ynik.

Na 2928 wypadków licyUuyi w ri 1880, przy 
których podane zostały w eJyktacl tak sumy 
dłużne, i&k i ceny wywołania — było wypadków 
spowodowauych za długi w kwotacti:

205 czyli 7 pre. 
50 złr. 827 „ 11 „
100 złr. 541 „ 19 „
500 złr. 1471 w 50 „
luOO złr. 217 7

- -  - 162 6 r

niżej 25 złr. 
od 26 do
od 56 do
od 101 do
od 501 do
wyżej 1000 złr.

Połowę zatem wypadków tworzą hcytacye za 
długi oa 100 do 500 złr. —  30 pro. t zyli blisko 
trzecią częśc długi od 26 do 100 złr. Licytacje 
za długi nie przenoszące 50 złr. są najczęstsze 
w obwodach: Kołomyjskim, gdzie tworzą 33 prc. 
8van.8/awowskim (24 prc.) i sandeckim (23 prc ) 
od 51 do 100 złr, najczęstsze są w kołomyjskim 
(27 prc.) stanisławowskim (26 prc.) i S am b o r
skim (26 prc.) — lieytacye -z powodu długów  
wyżej 100 zh. bą naiezęatsie w obwodzie lwow
skim (77 prc.) k.akowakim (69 prc.) ztoczow- 
skinj (67 prc.) tarnowskim i przemyskim (po 
65 prc.) Biuro staUstyczne robi przytem nastę
pującą uwagę: „ V. lę.Ksza ilość licytacyj z wvż- 
szeim kwot.-mi dłuznemi świadizy o wyższej 
wartości licytowanych posiadłością których posia
daczom wierzyciele zdecydowali tnę pożyczyć owe 
większe sumy, a pusredmo wskazuje bądź na 
wyzsze ceny ziem w danej osulicy bądź. łjc 
mniejsze rozdrobnienie gruntów lub lepszą g le
bę. Natomiast znaczniejsza ilość l.cytncyj 3 ui- 
skiem; kwotami dłużnemr może być skutkiem 
nietylko przeważnie niższej warrości licytowa
nych posiadłości, a poared-no skutkiem dalszych 
okoliczności których wynikiem i^si owa niższa 
wartość; lecz■ niejednokrotnie ztąd także wynika, 
że wierzyciele prowadzą eiekucyę z powodu dro
bnych kwot dłużnych w tym właściwie celu 
aby przy licytacji nabyć licytowaną -realność za 
bezcen Spekulaeya podobna, nie * narażająca wie
rzyciela na kolizyę z ustawą o nierzetełnem po
stępowaniu w stosunkach kredytowych, a nieraz 
bardzo zyskowna, udaje się zbyt często wobec 
ciemnoty i nieporadności chłopa naszego a pow
szechnego w wielu okolicach braku gotnwLi, 
a udaje się tein łatwiej, jezefi człuuk«Wie wyż
szych klas społecznych zamieszkali na wsi 
i w miasteczkach, me myślą .o sparaliżowaniu 
owych praktyk przez interwencję swoją, któro 
w tych wypadkach często nawet bt z ofiar finan
sowych może błogie przynieść skutki."

Najniższa suma dłużna wykazana w edyktaeh 
licytacyjnych, wynosiła w cytrze średniej lat 
1880 do 1883:

do 10 złr włącznie w 32 powiatach
wyżej 10 złr. do 25 złr w 51 powiatach
wyżej 25 złr. do 50 złr. w 49 powiatach
wyżej 50 złr do 100 złr. w 23 powiatach
wyżej 100 złr. do 1000 złr. w 10 powiatach.

W jednym nawet powiecie w r. 1882 najniż
sza snma dłużna wynosiła wyżej 1000 złr.

Biuro wylicza nawet dość liczne w ypaiki, ąc 
których suma dłużnaiisyjrnosi maiej, nil 5  złr 
Jak sol ie czytelnicy, przy pomną,-- wypadki de spo
wodowały wniosek posła ; przyjęty pnzaz 
Sejm, aby w takich wypadkach zawsze, przede- 
wszystkiem dokonano egzekucyi na ruchomości, 
zamiast dla tak niskiej kwoty wywłaszczać.

Ostatnia część pracy o licytaeyach odnosi się 
do osób, które licytację prowadź.ły EdyJrów, 
w których podano tkierzycieli, było w jedenasto
letnim okresie (1873— 1883) — 21.947. W tych 
ed)ktach wykazano jako wierzycieli, prowadzą
cych egzekucję; 
skaro państwa i inne fun

dusze publiczne . . . 434 czyli 2 prc.
kasy oszczędności . . . 59 „  0 3 „
towarzystwa zaliczkowe . 457 „ 2 1 „
bank włościański . . . 6. 572 „ 29 9 „

„ kryłoszański (od ro- 
ru 1877y . . . . .  119 „ 0 5 .

zakład kredytowy ziemski
w Krakowie . . . .  840 „ 3 8 „

bank hipoteczny . . . 610 „ 2 ‘8 „
iane b a n k i ....................... 116 „ 0 5 ,
prywatni- chrześcianie . 3.699 „ 16'9 „

żydzi . . 9-041 „ 41 2 „
W ostatnią pozycyi zaszły w ciągu tych 11 lat 

wcale znaczne i poważne zmiany. Żydzi byli wie
rzycielami prow8dząi-ymi egzekucję:

w procencie ogól
nej liczbie lieyiaoyj

46 2 prc.
4 6  9  „
42:1 ,
5 u  u  „
42-7 „
47 6 „
44-5 n 
4 0 o  n 
36 9 n 
3 i 0  .

33 9 n
L licytacyj, puwodciranych przez zakłady pn- 

bhczne, najmniejsza ilość wypada na kasy oszczę
dności. Co do Towarzystw zaliczkowych — rzecz 
naturalna, że przy znacznem zwiększeń.u się ich 
liczby i rozszerzeniu działalności coraz bardziej 
na włościan i małomieszczan, wzrastać też musi 
dość spowodowanych przez towarzystwa licyta- 
"yj. Wszakże, gdy się zważy, jak wielką jest 
liczba włościan, będących członkami i ćBużnika- 
mi Towarzystw zaliczkowych to ilość zarządza
nych przez Towarzystwa licytacyj okaże się pto- 
sunkowo bardzo mała. Zestawiamy ppniżej z ro- 
czn>ka stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
ilość członków Towarzystw zaliczkowych włościan 
. małonreszczan — a z rocznika biura statysty- 
■ezniego ilość zarządzonych przez Towarzystwa li
cytacyj :

r«/K ilość członków ilość licytacyj 
włościan

1876 9826 4
1877 13^699 5
1878 15.792 26
1879 18 448 50
1880 25.772 49

w roKu w ilości
wypadków

1873 265
1874 460
1875 518
1876 653
1877 860
1878 1071
1879 1341
ISbO 1217
1881 1076
1882 816
1883 764

1881 30.284 87
1882 39.693 134
1883 46 428 102
Widzimy więc, o ilość l icytacyj w stosunku

do dłużników jest bardzo malu wynosi Dowiem 
w r. 1882 nie całe s/10 a w roku 1883 n.e cale 
*/10 prc.

Co do banku włościańskiego to cyfry podann 
irzez krajowe biuro statystyczne świadczą aż; na
zbyt jiskrawo o zgubnej jego działalności. Śre
dnio wystawiał on na lieytacyę w <ym okresie 
,11 lat pa 597 rt^ności włościańskich i małomiej 
skioh roeżnię—i w ogólnej sumie licytacyj bierze 
nd*h»ł prawie , w jednej trzeciej części;

Biuro zestawiło także statystykę dłużników 
(wlaścicinfi licytowanych realności) z której się 
Oo. iZ.iC, iż było między nimi chrześcian 20.634  
,,zyii 91 prc., Aydów 2064 czyli 9 prc. Liczba 
żydów, którzy jjjp  właściciele realności ulegają 
licytacji, w latach przesilenia giełdowego dość 
znaczna, bo wjaooiła 12 i 8 prc ogólnej liczby 
licytacyj ~  później zmniejsza się na 5 i 6 prc., 
ale od roku 18st‘ znacznie wzrosła i wynosi 11, 
13 i 15 prc. a w.ęc nawet jest wyżsTą od udzia
łu procentowego .zraelitów w ogóluej liczbie lu
dności kraju.

Naumowicz i Puszczański.

Petersburski A a j . którego me można pomó
wić o brak sympatyi dla sprawy ruskiej, podaie 
następujące uwagi o podróży przywódców mosk8- 
lofilskiej party] w Gal;cyi.

Podróż pp, ISaumowicza i Płoszczańskiego po 
R osyi, o ile się z d a je ,  może być uważana za 
zamkniętą. Wprawdzie o. Juan, po uroczyBtem i 
serdecznem przyjęciu , jakiego doznał w Wilnie 
i w Warszawie, wyjechał jeszcze na Po llusie w 
interesach familijnych, a wydawca Słow a  skręcił 
z Petersburga na południe w interesach haudlo.

i n o i i l s k i e g o ,  u w a ż a j ą  o n i  z a a n t i n a -  
r o d o w ą ,  a n t i r o s y j s k ą  i n i e m a l  r e w o 
l u c y j n ą  Takie wyznanie, płynące z ust cie
szących się autorytetem niezaprzeczonym, podko
puje niezawodnie kredyt, jakim się dotąd cieszy
ła party a D iła  w pewnej części prssy rosyjskiej. 
To jedno. Dalszy rezultat podróży uwydatnił się 
niemniej kategorycznie: polega on na doraźnem 
wzmocnieniu (jeżeli to wogóle było możliwem) 
rozjątrzenia opinii rosyjskiej przeciwko Polakom 
Obaj turyści nie pominęli żadne, okoliczności, 
żadnego uroczystszego momentu, ażeby w jaskra
wych kolorach odmalować „prześladowanie1 rus.- 
nów galicyjskich przez Lachów. Echa tyk o  tych 
skarg i żalów przedostały się do prasy, ale i z 
tych ułamków toastów, rozmów publicznych i 
zwierzeń prywatnych, możemy sobie odtworzyć 
obraz ucisku, jaki odtąd nękać bedzie łatwowier
ność rosyjską. Podług pp. Naum„wieza i P łosz- 
czańskiego fałszem jest, jakoby w Galicyi istnia
ło przeszło 2000 szkół ludowych, z ruskim ję
zykiem wykładowym, jakoby istniało gimnazyum  
rusińskie we Lwowie, przez ruskich nauczycieli 
obbadzone, lub żeby w uniwersytecie lwowskim  
profesorowie JRnsiui wykładali no rusku; iałzzem  
jest, jakoby sądy i urzędy w Galicyi na ruskie 
pyian;a odpowiadały po rusku; lalsz^m i to jest, 
ze literatura, prasa i teatr istnieją ram swobo
dnie, że stowarzyszenia rusińskie puwstają i 
rozwijają się bez wszelkich przeszkód, ie  w sej
mie lwowskim język ruski i polski są równoupra
wnione tak w rozprawach jak i w protokółach... 
fałszem to wszystko 1 Nie bezwarunkowym wsze- 
lakoż. Dowodzili bowiem pp. Naumowicz i P u 
szczański, że aczkolwiekby nawet istotnie coś z 
tego W6zybtkiego było, to jednak, odbywa się to 
w narzeczu małorosyjskiem, narzeczu bez liisto- 
ryi, bez literatury i bez przyszłości. Jest to naj
widoczniej prawdą, skoro i Wars. Unicwnik, do
strajając się do owych reklamacyj nazwał obe
cne położenie języka rosyjskiego w -Galicyi „o- 
brkżającem*. Gzy jedLak tenże W ars. D n ttw m ł. 
i potakujące mn dzienniki, zwróciły uwagę na

wyeh, ale wątpimy, czy ta ostatnia rzęść wyprą- jeden bardzo na porór arohn j, ale nieamiernie 
wy podróżników h a lic k ic h  , czysto p r y w a tn e g o  charaktery„tjernj s z c z e g ó ł a mianowicie, Że nar 
charakteru, bidzie podana do wiadomości D u b li-  * e t pp. Nanmowłes i Płoszczański, pomimo zna
cznej — zresztą, gdyby nawet stało s ię  inaczej, 1 czenia i wpływu u współrodaków, nie mieli do- 
to i w takim nawet razie nie mogłoby to w pły-1 tąd odwsgi z obawy o brak czytelników, wyda- 
ną ć  na r a c h u n e k  o g ó ln ego  wrażenia, o d n ie s io n e g o  \ wać sw y c h  pum (Słowo i Nauka) w języku, 
w ciągu kitfcótygoddiowe) , pełuej lozmaitości, . k*óryby d l . D« iewnika nie był „obrażającym", 
podróży obu patryotów Nawet przyjęcie w Oheł- J ikimże tedy sposobem można zarzucać Polakom.
mie.  które, podług w!adomości Now. Wrem. 
oczekiwać miało zeszłej niedzieli o. Naumowicza 
„w gronie duchownych miejscowych i niektórych 
okolicznych", nie doda już i ono ani jeduego 
nowpgo rysu do tej , bardzo wyrazistej postaci

że nie poszli dalej, niż ci dwaj najczystsi patryo 
ci halickiej Rusi, i że nie wyrugowali języka n.»- 
łorosyjskiegc ze . szkół, urzędów i sądów na rzecz 
wielkoruskicgo?... Byłożby to dowodem, że ów 

wielki nieznajomy", owo x  algebraiczne: „na-
galicyjskiego reformatora, jaka się już złożyła w j ród ruski" w Galicyi, posiada pewne, własne 
umyśle każdego z czytelników. Możemy więc z awoje tradycye, cele i ideały, odrębne zarówno
czystem sumieniem zamknąć dziś co?^u podróży 
pp. Naumowicza i Płoszczańskiego, podsumowa 
wszy wprzódy skrupulatnie wszystkie pojedyncze 
jej pozycye.

Wyznajemy przedewszystkiem z całą szczero
ścią, że podróż ta była bardzo pożyteczną i wa
żną. Pożyteczną dlatego że rzuciła, jeżeli nie 
nowe tu w każdym raz.e wyra.istaze niż dotąd 
światło na stosunki polsko-ruskie w Galicyi, wh- 
żną znowu, ponieważ obecnie można już najreal
niej, bez złudzeń, obln-zjć jej następstwa i sku
tki Podróż galicyjskich przywódców partyi wiel- 
koru&kiej oświeciła przedewszystkiem głębię, już 
i przedtem rysuiącą się dość wyraziście,' jaka 
dzieli dążenia roboty, cele i środki dziśłania obu 
głównych partyj rusińskich. Ani p. Płoszczański, 
ant Naumowicz nie kryli się z D m, ż e d z i a ł a l n o ś ć  
s t r o n n i c t w a  m a ł o r u s k i e g o  alias u a r a-

oJ polskich jak i od wielkoruskich dążeń i pre-
ten e y jir

Ziemie polskie.

(CzynoWnicy na Litwie).
Nowoje W rem ia  zamieścił jeden z tych bała

mutnych artykułów, o którym trudno puwiedzieć 
co w nim przemaga: czy zła wula czy też idyo- 
tyzm? Artykuł tan dotyczy c z y n o w n i k ó w  
na L i t w i e .  Oto co p.aze ów dciennik: W i- 
lenskij WUMnik podał niedawno zajmujące szcze 
goły stosunku czynowników prawosławnych, ka
tolikowi żydów w g u b e r n i a c h  w i l e ń s k i e j  
k o w i e ń s k i e j  i g r o d z i e ń s k i e j .  Najmięk
sza liczbę czynowhików katolików spostrżcgamj

w gub kowieńskiej w policji, władzach wło
ściańskich i w izbie skarbowej (125 katolików 
na 102ę!prawo8ławnysh służy tam: w policji 39 
pierwszych na 27 drugich w kancelaryach wło
ściańskich i 68 pierwszych na 48 drugich w ka
sach i .zbie skarbowej). Podebnyż. tylko więk
szy stosunek wykazuje gubernja wileńska — w 
kaocelaryi marszałka szlachty, w zebraniu depu- 
tackiem i w opiece (53 katolików na 26 prawo- 
oławfljch czyli prawie dwa razy tyle). Ale mniej
szość prawosławna okaże się jeszcze bardziej ra
żąco, jeżeli do cyfry katolików dołączymy cyfrę 
żydów i innytfb wyznań. Pod i u n e m i  wyzna
niami prawdopodobnie należy roaumieć po części 
ewangelików, dość zwykłych między Polak„mi, 
a po części znowu spolaczouych lub zruszczo- 
nych mahometan, stanowiących niewielką wpraw- 
dz.e, lecz pod względem religii wytrwałą cząst
kę ludnośei kraju północno-zachodniego pocho
dzącą niewątpliwie od tatarskich kolonistów, o- 
siadłych tu jeszcze za polskich rządów. Żydzi 
według słów wymienionego pisma, zaczęli ostat
nimi c*asy licznie zajmować posady sekreta- 
rzów pieansów w zarządach policyjnych i in
nych zbliżonych do ludu instytucyach. Stopnio
wy przyrost katolików i największy ich procent 
duje aię widzieć w powiatach, najbardziej odda
lonych od głównege zarządu kraju i tylzo bar
dzo powoli posuwają się oni ku śrudkowi. Rze
czony dziennik w ty m  n a p ł y w i e  o s ó b  w y 
z n a n i a  k a t o i i c k i e g o  i ż y d o w s k i e g o ,  
n «  p o s a d y  d r u g o r z ę d n y c h  u r z ę d n i 
k ó w  i p i e a r z ó w ,  upatruje godny uwagi sym
ptom CZ88U.

uodząe się zupełnie na takie zapatrywanie, 
o ile ono dotyczy żydów, których rozumie się 
n h  życzylibyśmy sobie dopuszczać ua pop dy pi- 
sarzów ■ inne tego rodzaju zyskowne miejsca, 
należałoby wszelako, z innych względów, nie- 
bardzo polegać na samych oznakach wyznanio
wych, omylnych w ogolę w zachodnim kraj : 
niektórzy naprzykład z machomeUn polskich, jak 
słyszeliśmy, nie mają w sobie już nic tatarskiego 
okrom religii i nawet nie rozumieją języka, w 
jakim od ezasu do czasu mułłowie odprawiają 
nabożeńntwo. Nie można również identyfikować 
zawsze katolików z- Polskami, zwłaszcza w takim 
kraju, gdzie oddawna już jest mowa o wprowadze
niu rosyjskiego języka do dodatkowego katolickie
go nabożeństwa i gdzie znajdują się duchowni, 
katobeey, joto.ycznie przez Polaków prześlado
wani. N ie mówimy już o przykładach odwro
tnych, o byłych katolikach, którzy pozornie przy
jęli prawe Jawit, obojętnych ua wszystkie religie, 
ale pozostających w dut,zj zawziętymi wrugami 
wszystkiego, co rosyjskie. Przypomnimy nakoniee, 
że i luteranizm sam przez się wiele znaczy. U- 
kry wają się pod uim nieraz n e o f i c >  z ż y d ó w ,  
z u p e ł n i e  p r z e j ę c i  d u c h e m  p o l s k i m ,  
j a k  t e g o  d o w . o d ł o  o s t a t n i e  p o l s k i e  
p o w s t a n i e .  Że osób czysto polskiugo Docho
dzenia* jakąkolwiekby religię wyznawały, nie by
łoby dobrze dopuszczać w kra a zachodnim i -na 
wyższe urzędy i na niższo — to nie ulega wąt
pliwości i polityka itr. Murawiewa, który spro
wadził ta urzędników rosyjskich, nie utraciła 
jaszcze i teraz swojnga zasadniczego zuaez a.a. 
Ale błędem byłoby także stosować ją w całej 
rozciągłości, boć teraz nie stan woj^nnj i 
od ozą»n p iw .ta k a  minęło przeszło 2u lat. W 
nioktórych, zwłaszeza wpływowych biurach — 
nie powinno i teraz być wcale esob polskiego 
pochodzenia;. w innych, więcei specjalnych, ogra
niczenie takie nie ,est potrzebne (cjj nie dlate
go w ogóle pomiędzy leśnikami jest wielu Pola
ków ?). Nareszcie czy nie należałoby, mianowicie
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D R U G I  T O M .
P O W I E Ś Ć .

Podał do druku 

A u t o r  „ I * lo te k  i  I * r a w d u

(Dalszy eiąg.)

W  oczy zajrzała jej śmierć.  N i D , n i e ,  ona nie ch ce
um ierać._______  „Sw.a, tak p ękny-‘ — pisze ®leś... „Świat tak
pi ękny— a pięknych dziewcząt jeszcze dość..." Dreszcz zi
mny przebiegł ją całą, ocknęła się,  czyt a. . .  nie doczytała 
jeszcze do połowy....

Paląc cygaro, spoglądał na nią Ignacy, nie ruazając 
się z miejsca ;'fpoprawił sobie tylko poduszkę pod głową i 
spokojnie oczekiwał decyzji. Nie wątpił, tie list podany 
Klaudyi najlepszy w yw zo skutek. „Jeśli rozsądek w niej 
przemoże — pomyślał — to pójdzie ze mną. Jeśli nerwy, 
to zemdlejr i łatwo będzie ją wynieść. Tak, czy tak, za 
wsze dobrze będzie".

[dm,Bchnął się. Po chwili spojrzał na zegarek. „Ho, 
h o ! czas leci! Trzeba będzie skończyć już-te ceregiele pa
nieńskie Zaeząt mecierpłi fie  szarpać jedwahne^fręzle ja- 
sno-niebieskiej kołderki.... Zadumał się... Popiół z cygaia 
upadł na białą pościel. Otrząsł go. Po chwili jednak jakiś 
koncept niezwykły przys^dł mu do głow y- r.śmiećhnął się 
z zadowoleniem Pu pościel dziewczęcej pootrząaał więcej 
popiołu Zostawiał ślady Pyiifości sw ej, któreby świadczyły 
o ponfałym jego z Klaudyą .sto su n k u , nie dozwalającym 
powątpiewać, iż dobrowolnie z ‘hiin poszła.

A ona czyta. Czyta i pierwszej nawet stronnicy listu 
doczytać nie może. Oczom me wierzy ‘własnym, przytomno
ści własnej, siły ją opuszczają,, omdlewają ręce, a list który 
w nich trzjma, wydaje joj się tak c^żkim , tak ciężkim, 
Że go utrzymać nie luuze. ...

Ocknęła się znowu. N i e , trzeba skończyć I Przetarła

oczy. Krew jej do głowy uderza, biją gwałtownie pulsa. 
Oparła się piersiami o s t ó ł , głowę podparła rękoma zwie
siła czoło nad listem — czyta. Wietrzyk ud okna podmu
chem ją rzeźw i. omdleć jej nie daje....

Ach,  jaka won jaśmiDU.
Taki sam wietrzyk wiał, woń taka sama rok temu 

rozlewała się w powietrzu owego wieczora, gdy on jej rzekł, 
że ją kocha nad życie-, nad wszelkie myśli i marzenia swo
je, — że gdyby onu, jej postać, jej dusza snem była, onby 
ten sen nad całą ukochał rzeczywistość- świata

I rzekł jej wtedy, że odkąd ją kocha, pokochał wszy
stkich ludzi, cały św iat! Dla wszyslkick pragnąłby szczę
ścia, dla wrogów naw et... I sam się wtedy śmiał z siebie, 
źe zapalony myśliwy, odkąd pokochał, polować nie lubi, 
bo mu przykro pozbawić życia, choćby ptaszynę.

. .  „Lepszym się stałem miłością moją i teraz boję
się słowo wyrzec takie w rozmowie z przyjaciółmi, Hóre- 
eCobyiń uje śmiał powtórzyć przy tobie, wzdrygam się na 
każdą myślą, którijbjym touie nie. mógł udz;elić* Wydaje mi 

d ) że każda myśl taka rysuje "się skazą na mojej duszy — 
a y muie już mniej k ochasz".

, ..A czasembym- zneWa pragnął wielkie staczać boje
z ludźmi i światem całym, aby cię zdobyć i wielkim jakim
czym n stać się ciebie godnym , walczyć i zginąć u twoich 
stop • *

. . .  „I wolałbym ziemię i niebo j ostfadać i ciebie
utracić ns za we ze, niż abyś ty w iaię utraciła we mnie i ko
chać przestała"

„Kochasz m nie? — „Kocham!*

Aai ' ' l  011! 011! mia^ J  napisać ten lis i? ...
Ni e .  Lhyba to fałszem wszystkoj kłamstwem, nikcze- 

mnością bez granic! —. tó list pedrobiony !...
Czy ten drugi'tylko? czy oba?...
I zdawało jej s ię , ie  lis t  drugi, haniebny, nio tylko

duchem tchnie innym od pierwszego,1 ale że innym pisany 
charaLturem.

O! ten list n ie'od  niego, to pewne!
• A pierwszy?... mój Bdfcel mójuBoże

Może podrobione oba!... Ozy uba?
Ale ten drugi list — ach, jakże mogłam uwierzyć na 

chwilę! To fałsz tak jawny, tu haniebna uzluczka, aby omie 
w przepaść pociągnąć!

Boże mój, dzięki ci!... Boże, dajże mi siły! natchnę 
mnie dobrą jaką m y ślą , jakby się wyrwać z rąk tego szahmał

Co począć? co począć?...
Ztąd mu się nie wymknę — alt na korytarzu—na scho

dach... Powiem juu, że z niin pojadę, a na korytarzu zt- 
cznę wołać ratunku... Słudzy nadbiegną...

Ochłonęła. Zbierała w sobie siły i odwagę na stanowczą 
chwilę.

I już bez łez i drżenia, śmiało przebiegła oczyma list 
do końca, płoinieniejąc z oburzenia na uegodziwca, ki»ry 
na chwilę zdołał zachwiać jej wiarę w ukochanego.

Skończyła — list zloiyia spokojnie i powstała. Nie 
chwiały się nogi pod nią.

— Pojadę z panem! Chodźmy, jam gotowa! — rze
kła tonem stanowczym, nawet wesoło.

Jednym rzutem zerwał się Ignacy na nogi i posko- 
czył ku mej. Cygaro z ust wyrzucił na pokój.

— Klaudyo1 — zawołał niepewnym jakimś ton em , 
który nijał zachwyt radości czy rozczulenie wyrażać, a 
w którym czuć było raczej zdziwienie.

Liczył on na pomyślną decyzyę Klaudyi, liczył na to, 
że po przeczytaniu listów, „rozsądek" i konieczność ratuws- 
nia honoru własnego i honor, matki i życia brata przemoże 
wszelkie wstręty serca, skoro idla serca list żidnuj niei zo
stawia nadziei. Nie zadziwiłaby gol zatem decyzja Kłaudyi- 
Zadziwił go tylko dźwięk jej g ło su , czy sty, śmiały, wesoły. 
Nie drżały w tym głosie łzy, nie było w mm słychtc roz
paczy, ani żalu, ani nawet tego mimowolnego patui i , jaki 
wywołuje zawsze krok tak stanowczy, postanowienie tak wa
żne, a tak nagle powzięte pod przemożnym naciskiem nie
ubłaganej konieczności, czy też za Mtchni“mem rozpaczy 
lub zemsty.

Patrzał na nią przez chwilę milczący, j i l  y osłupiał.

Uśmiechnięta, z podniesionem odważnie czołem , jak 
bohaterka, która wierzy w zwycięztwo — powtórzyła:

— Chodźmy f
Nigdy jeszcze nie wydała mu się tak piękną.
— Klaudyo! — zawołał z koraedyanckim gestem, ma

jącym wyrażać uniesienie idealnej miłości: A więc tyś moja! 
m oja! . . .

Rozpłomieniały mu s iw e , wypukłe źrenice, lecz nie 
idealnym blaskiem oczu marzyciela, ale piekielnym żarem 
rozkiełzanej namiętności.

— Tyś moja! — i pochwycił ją w żylaste ramiona, 
obejmując wiotką jej kibić, aby ją do serca przycisnąć.

Zadrgnęła i gwałtownym ruchem wyrwała się z tego 
objęcia, odskakując od niego o kilka kroków.

—  Po ślub ie!'— rzekła, jak mogła najspokojniej. Ale 
jej rysy i cała jej postać i ruch, jakim w/darła się z jego 
ram ion, taką wyrażał,, odrazę i nienaw iść, że o jtj uczu
ciach nie mogła pozostać już wątpliwość.

Dziką kontorsyą wściekłości przekrzywiła się twarz 
T rQacego. Zapanował jednak nad sobą.

— Przebacz, najdroższa! — rzekł z przym ileniem , 
łagodny j^k ba1 anek.

t Stukać po kieszeniach klucza udedrzwi pokoju, które 
! był zamknął.

Spojrzał na nią; niecierpliwość dręcząca malowała się 
w jej rysach.

— Czemu nie weźmiesz pani na siebie zarzutki lub 
szala ? Ranki bywąją chłodne.

y ł  tej chwili pod o linem w ogrodzie dał się słyszeć 
szept jakiejś Tuzinowy.

— Ratunku! — zawołała Klaudya. Ratunku! —  
i jednym skowem była ,iuź przy oknie.

AA pół ją pocbw/cił Żelaznem ramieniem, odciągnął 
od okna i przyciskając z całej mocy do sieb ie , usta jej 
zamknął swemi nbtam1. ••• (C. d. n.)
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w zachodnim krają — w tych dykasterym-h, do 
których Polacy są dopuszczani do służby, usta
nowić pewnego stosunkowego ich procentu do 
Besyau, tak ażeby ta grznica nigdy przekraczany 
nie była. Należy powiedzieć i to jeszcze, że od 
czasów Murawiew* do naszej epoki przeszło całe 
pokolenie. On musiał z a p r a s z a ć  do kraju u- 
rzędników rosyjskich z wewnętrznych guberni) 
ponieważ przedtem kraj był spolonizowany i z 
miejsca nie było kogo brać. O l naszych czasów 
możemy więcej wymagać. Przez dwudziestoletni 
peryod musiały się pokazać miejscowe rodziny 
rosyjskie, mogli się też wyrobić miejscowi, nie- 
spolonizowani urzęduicy rosyjskiego lub litewskie
go pochodzenia, a to zależy od ogólnego kierun
ku wewnętrznej polityki w kraju, niezawsze, na 
nieszczęście, konsekwentnej. Nie e to w gruncie 
rzeczy idzie, aby tylko usuwać od urzędowej 
działalności polski katolicki żywioł. Ograniczać go 
należy, ale bezwarunkowo usuwanie jest możli- 
wem tylko w nadzwyczajnych momentach, jak to 
było za Murawicwa. W tern leży sztuka admini
stracyjna, aby umieć 'icaynić nieszkodliwemi po
dobne części ludności, korzystać z ich znajomo
ści miejscowych warunków, ale trzymać w bez
warunkowej zależności od rosyjskiej władzy i 
zamieniać ich w wiernych obywateli, siłą własne
go ich interesu A główna rzecz nie poddawać się 
rutynie, nie patrzeć na nic przez szpary. Inaczej 
żaden system nie pomoże'

Cały ten artykuł wrogiego nam pisma jest no
wym przyczynkiem do histotyi prześladowania pol
skiego żywiołu na Litwie.

Przegląd polityczny.

Kraków, 2 7  listopada

Poseł Zdzisław hr. T y s z k i e w i c z  stawał 
d. 24 bm. przed swymi wyborcami do Bady 
państwa z niniejszej posiadłości okręgu rzeszow
skiego i zdał sprawę ze swych czynności. Po 
licznych interpelacjach, odnoszących się przewa
żnie do spraw ludności wiejskiej — zgromadze
nie na wniosek ks. Sroczyńskiego wyrazuo po
słowi zaufanie, a prosiło zarazem, aby i przy 
następnych wyborach mandat przyjął i jak do
tąd zawiadamiał wyborców o przebiegu spraw.

Nouryj Prołom  po płatonieznych słowach współ 
czucia, jakich n> wieść, iż zamierza zawiesić swoje 
wydawnictwo z braku funduszów, nie szczędziły 
mu organa „opiekuńczej" rosyjskiej prasy Nvu>. 
W tem ., Warsz. Dniewn. Petetsb. W ied. i t. d. 
oświadcza w ostatnim numerze urbi et orbi, iż 
przez cały rok przyszry wychodzić będzie. I kto- 
by przypuszczał, że „olbrzymia sympaiya", wy
rażana w szpaltach rosyjskich dzienników ma siłę 
przedłużania egzystencyi moskalufilskiego organu 
w Galicji 1

Puder Lloyd  zamieszcza korespondencyę z Wie 
dnia o podróży znanych dwóch męczenników 
świętej sprawy rosyjskiej w granicach austro-wę- 
gierskiej monarchii pp. N a u m o w i c z a  i P ł o -  
s z c z a ń s k i e g o ,  którzy po odsiedzeniu kary za 
zdradę atauu przedsięwzięli podróż po Bosyi, dla 
zaczerpnięcia nowych sił. Rezultatem tej podróży 
był zdani m korespondenta ukaz cara Aleksan
dra III w sprawie s a n a c y i  t a k  z w a n e g o  
b a n k u  k r y t o s z a ń s k i e g o  w e  L w o w i e ,  
dla którego przez jeden z banków frankfurckich 
polecono wypłacić 600.000 marek. Z powodu za
miaru przenieaienia konsulatu rosyjskiego z Bro
dów do Lwowa korespondent wskazuje na nie
bezpieczeństwa, z tego powodu mogące wyniknąć, 
a to na podstawie działalności konsula rosyjskie
go w Czerniowcach względem młodzieży uniwer
syteckiej. Wreszcie korespondenta gorszy bardzo 
znane naszym czytelnikom wystąpienie D niew ni- 
t a  Warsacmskiego z powodu bankietu urządzo
nego w Warszawie na cześć Naumuwicza i Pło- 
szczańskiego przez urzędowe sfery, co w dziwn&m 
stawia świetle oświadczenie hr. Kalnoky’ego w de- 
legacyach austro-węgierazich o rezultatach skier
niewickiego zjazdu Dnieton. W arto, powiedział 
wtedy: „Nie możemy zaprzeczyć, iż d z i w n e
p o ł o ż e n i e ,  w j a k i e m  z n a j d u j e  s i ę  ro
s y j s k i  j ę z y k  l i t e r a c k i  w G a l i c y i j e s t  
d l a  n a s  (dla Bosyi) o o r a z ą ,  j e d n ą  z n a j 
b a r d z i e j  b r u t a l n y c h . "  „Tak mówi — pi
sze Pester Lloyd — rosyjski dziennik urzędowy 
wkrótce po mowie tronowej do delegacyj wspól
nych i po objaśnieniach jej, złożonych w tychże 
delegacyach przez hr. Kalnoky. Czyż sposób wy
rażania się rosyjskiego urzędowego organu o an- 
stryackich lub galicyjskich Businach, czyż ubó
stwianie postępowania dwóch, zaledwie na wol
ność wypuszczonych skazańców, za czyny kary
godne, popełnione przeciw Austryi, przez ten dam 
urzędowy organ — czyż to wszystko nie jest bru
talną obrazą austro-węgierskiej monarchii?" Tak 
kończy wiedeński korespondent Pester LloyćL*

S p r a w a  u n i c k a ,  a raczej d e p u t a c y a  
u n i t ó w  u p a p i e ż a ,  wyszła teraz na widownię 
i zajmuje dzienniki całego św iata, a choćby je 
dyną zasługą tej d^putacyi było to tylko, że przy
znała, iż istnieją unici poddani rosyjscy, czemu 
dawniej u r z ę d o w n i e  z a p r z e c z a n o ,  to już 
wielką będzie jej doniosłość. Nordd. AUg. Ztng, 
jak można się było spodziewać, pochwała wywo
dy Journal de S t. Petersb. w sprawie posłucha
nia unitów podlaskich oświadozając zarazem, że 
artykuł Ossewatore Romano nie dość jest stanow
czym. Na te zarzuty organu kanclerskiego odpo
wiada Germania w te słowa: „Nordd. AUg. Z tg  
pisze, że zaprzeczenie Osservatore Romano w spra
wie katolików podlaskich nie jest „zupełnie wy- 
czerpującem". Gdyby półurzędowa pruska gazeta, 
hąca naturalnie z półurzędowemi pismami rosyj- 
skiemi w jednę trąbę, zechciała w urzędzie spraw 
zagranicznych zajrzeć do Osseroatore Romano — 
jeżeli mu nasze tłómaczenie nie wystarcza — to 
przekonałaby się, że dziennik rzymski faktu au- 
dyencyi, udzielonej katolikom podlaskim, ani przy 
jęcia ich skarg wcale nie zaprzecza Zaprzeczenia 
w ogolę O ssenatore nie zawiera, organ papieski 
zbija tylko dziwne zdanie Journal de S t Peters- 
kww®, jakoby papież przez przyjęcie skarg pe- 
WI*ej liczby wiernych mieszał się w .w ew neuzne  
sprawy Bosyi-.

Prezydent sastryackiej Izby poselskiej dr.
S  m o 1 k a przybył do Wiednia i objął już czyn
ności w burzo prezydyalaena. W edług wydanyąh

już dyspozyeyj ferye świąteczne rozpoczną się 
20 grudnia, a w czasie tym ma być załatwione 
prow zoryum budżetowe, ustawa o przedłużeniu 
zawieszema sądów przysięgłych w Wiedniu i o- 
kolicy, i druga o przedłużeniu sądownictwa wy
jątkowego w południowej Dalmacyi. Doniesienie, 
jakoby i nowe'a ao ustawy o naieżytościach przed 
świętami jeszcze miała być załatwiona, uważa 
N . fr. Preise  jako mylne.

W Pradze przyjmowano uroczyście słowackie
go pastora Samuela Tomasik, autora pieśni „Hej 
Siovane“, który d. 25 b. no. z córką tam przy
był. Na dworcu powitało go kilkuset studentów 
z rałodoczeskim posłem Heroldem na czele, Ha
rold miał na dworcu mowę, w której przypo
mniał pobyt Tomasika w Pradze przed 50 laty. 
Wówczas — mówił Herold — widziałeś starożyt
ną wspaniałą siedzibę królów czeskich, matkę 
ezeskieb miast, dumę narodu czeskiego — sger- 
manizowaną i shańbioną w rękach renegatów i 
nieprzyjaciół narodu. Po 50 latach widzisz tu 
liczny lud, który z dumą przyznaje się do mo
wy swych przodków, a siłę sw ją czerpie z mi
łości ku braci sławiańskiej. Witamy się w sło
wiańskiej Pradie — obyś z pobytu twego u iia-“ 
nabył przeświadczenia, że pieśń twoja więcej 
dokonała, niż się spodziewałeś". Tomasik odpo
wiadając, zakończył słowam i: oczy moje widzia
ły  zbawienie. Wśród okrzyków: Slava 1 — i pie
śni Hej Slorane I wyprowadzono Tomasika z dwor 
ca, studenci wyprzęgii konie od powozu i zawie
źli go do hotelu, gdzie tłumy zebrane zmusiły 
Tomasika do ukazania się w oknie, zkąd dwu
krotnie przemawiał do ludu. Dziś dany będzae 
dla Tomasika baukiet na „S-fijskim ostrore". 
Telegramy dzienników wiedeńskich, z których 
to czerpiemy, dodają, że koła polityczne Pragi 
trzymały się zdała od tej mamfestacyi.

Telegramy doniosły nam o odwiedzinach kroa- 
ckich posłów na Sejm węgierski z Wukotinowi- 
czem na czele u prezydenta ministrów Tiszy i 
u innych węgierskich ministrów. Prasa kroacka— 
z wyjątkiem organów Starcewicza — przyjęła ten 
krok nader p rzychylnie, jako zapowiedź pomyśl
nego ułożen a stosunków węgiersko - kroackich. 
Agrammer Z tg  poświęca odwiedzinom lyui ar
tykuł wstępny, rozwodzący się tak nad przemo
wą W ukotinowicza, jak nad odpowiedzią Tiszy, 
które wywarły jakuajlepsze wrażenie Artykuł 
podnosi szczególnie słowa Wukotinowicza z po
przedniej rozmowy z prezydentem ministrów 
„My musimy w Buda Peszcie prowadzić kroacką 
politykę", wyrzekł podówczas Wukotinowicz, aże
by módz przeprowadzić w Zagrzebiu politykę 
unii. Artykuł wyraża nadzieję doprowadzenia do 
zupełnego porozumień,a, jeżeli deputacya regni- 
koiarna, która ma się zebrać w styczniu, ukoń
czy swe prace, skoro, jak to się o tern kroaccy 
deputowani w  Bud#Peszcie przekonali, usposo
bienie wspólnego rządu i stronnictwa liberalne
go a nawet i opozycyi węgierskiej jest dla Kroa- 
cyi jaknajprzyjaźniejsze i jaknajsprawiedliwsze.

Artykuł przytacza dalej wyrazy jednego z przy
wódców węgierskiej opozycyi, który oświadczył, 
że sądzi, iż Węgry za daleko się posunęły z u- 
stawami ugodnem.. Stronnictwo narodowe jednak 
okazuje swa dojrzałość polityczną, trwając nie
wzruszenie przy tych ustawach Węgrzy pogodzą 
się z ustawami ugodowemi, byle tylko pokój pa
nował w Kroaeyi. Również i Poeor i Słoboda 
piszą o przyjęciu deputow anych kroackich; S ło 
boda zaś nie może się powstrzymać od zwykłych 
sobie szyderczych uwag. Narodne Nowinę wyra
ża w aitykule wstępnym zadowolenie z mowy 
Wukotinowicza i odpowiedzi Tiszy.

Przypadającą w marcu przyszłego roku 25 ro
cznicę o s w o b o d z e n i a  w ł o ś c i a n  w c a r a 
c i e ,  zamierzają urzędowe sfery obchodzić jak 
najuroczyściej i już wzięto się do dzieła, ażeby 
w ciemnym ludzie wywoła* wiarę, iż sprawcą tej 
zmiany w społecznych stosunkach B^syi był je
dynie i wyłąCiii ie eai Aleksander II oswoboditid 
i  m uctenii, którego przy tej okazyi świątobliwy 
syaod rosyjski ma policzyć w poczet świętych 
prawosławny ch. Wizerunki cara w formacie obraz
ków świętych, z krótkim życiorysem i modlitwą, 
aby w niebie wstawiał się za Bosyą, już w ty
siącach egzemplarzy rozda ą popi ludowi.

Po przychylnem dla polityki francuskiego rzą
du przemówieniu biskupa F r e p p l a ,  o czem 
wczorajszy telegram doniósł, wystąpił jeszcze w 
Izbie przeciwko polityce gabinetu D o n v i l l e -  
M a i 11 e f e  n , któremu odpowiadał p. L e r v y, 
sprawozdawca komisyi dla spraw Tonkinu. Wy
kazując konieczną potrzebę zatwierdzenia żądanego 
kredytu, poparł swoje wywody tą okolicznością, 
iż powiedział, że chociaż rząd, co się zaprzeczyć 
nie da, w ciągu akcyi wojennej z Chinami nie
jeden błąd popełnił, przecież jedynym możliwym 
sposobem doprowadzenia tej zawiłej sprawy do 
pożądanego rozwiązania jest poparcie p. Ferrego 
i nieszc/ędzenie publicznego grosza na ukończenie 
wojny o Tonkin. Zresztą — dodał — zatargi i 
nieporozumienia w łonie samej republiki dwo
jakie nam przynieść mogą szkody. Baz stosunki 
Francyi do Chin nie wyklarują »ię tak prędko; 
powtóre zewnętrzni i wewnętrzni nieprzyjaciele 
uasi z pewnością nie zaniedbają tej dogodnej dla 
nich sposobności, aby stauowisko swoje względem 
republiai wzmoen ć. Zgodą więc jedynie dojść 
może Francya tam, gdzie jej cele wskazuje przy 
jzłośc". Przemawiali jeszcze : De la F o r g e  prze
ciw zezwoleniu na kredyt, G r a n e t  i kilku in
nych deputowanych domagając się od rządu, aby 
zamiary swe jasno Izbie przedstawił. Rozprawy 
odroczono dzień następny. Niecierpliwie i cie
kawie oczekują wszyscy, co podniesie sam pre
zydent ministrów, gdy w obronie swojej polityki 
głos zabierze. Przypuszczają, że wyjaśni kwestyą 
bardzo dla ogółu niezrozumiałą, t. j. o ile słu
szność miał T im es, gdy w depeszy z Shanghai 
doniusł o stanowczem zaniechaniu ze strony Chm 
zam.aru rozpoczęcia rokowań pokojowych z Fran- 
cyą na podstawie ugodj zawartej 11 Maja b. r.

Rząd włosai zamierza zamianować 25 nowych 
senatorów dla wypełnienia miejsc po zmarłych 
senatorach. Odbyć się to ma jak najprędzej. Po 
zebraniu parlamentu ma się odtyć zgromadzenie 
członków partyi rządowej, celem obmyślenia dal
szego planu akcyi przeciw opozycyi. Minister fi
nansów Magliani przedłoży zaraz Izbie deputo
wanych zamknięcie rachunków z ubiegłego roku
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budżetowego i projekt budżetu na r. 1835. Po
między zapowiadanemi interpelacjami wywoła 
największe zajęcie ta w której deputowany Lucca 
poruszy kwestyą złego stanu rolnictwa i błędów, 
jakie rząd w sprawie rozwoju rolnictwa popełnił, 
która to kwestyą od ostatniej sesyi była przed
miotem bezustannych starć miądzy gabinetem a 
opozycją parlamentarną. Skarżą się przedewszy- 
stkiem na zbyt wygórowany i niemiłosiernie prze
prowadzony system podatkowy i domagają się 
sprawiedliwszego rozdziału podatku gruntowego. 
Główną podporą tego rodzaju żądań jest Perse- 
oeranea, która twierdzi, że wszelkiego rodzaju 
oszczędności, jakie w tegorocznym budżecie bę
dzie można uczynić, obrócone być powinny na 
podniesienie rolnictwa i w ogóle gospodar
stwa krajowego, z możbwem zniżeniem po
datków.

Jak donosi londyński korespondent do Koeln 
Ztg. zajmuje się obecnie a n g i e l s k i  g a b i -  
n e t przedewszystliiem p rojek tu  lorda Northbro- 
oka o fiaansowem położeniu Egiptu. Od tygodnia 
jut pojedynczy ministrowie zastanawiają się nad 
tem, czvby nie aało się niektórych szczegółów 
z projektu tego użyć za podstawę nowego a pra
ktyczniejszego wniosku. W e czwartek wybrano 
nawet podkomisją, w której skład weszli: Gran- 
rille, Northcrook, llartington, Childers, Harcourt 
i Chamberlain, a która doszła w, swoich nara
dach do pozytywnego rezultatu, gdyż sporządziła 
nowy projekt przywrócenia normalnego stanu fi- 
nanaowego w Egipcie ' wkrótce już prześle go 
mocarstwom do zatwierdzenia. Naturalnie, ż." 
szczegóły projektu tego wcale nie mogą być zna
ne po za obrębem gabinetu, o ile jednak z krą
żących wieści wnosić można, plan Nirthbrooka 
nie został w nim całkon icie uwzględniony, a to 
dlatego, iż nakładał na Anglię olbrzymi ciężar 
finansowy tj. gwarancją długu 8 milionów f. s. 
bez zapewnienia jej za to jakiejkolwiek politycz
nej korzyści. Gabinet sądzi, że parlament nie za 
twierdziłby żadnego wniosku, któryby jedynie 
Anglii kazał za egipskie nieporządki finansowe 
odpowiadać, nie żądając równejże ofiary i ze 
strony wierzycieli Egiptu. W  rokowaniach jakie 
obecnie z mocarstwami w tej sprawie przygoto
wują, chodzić będzie zapewne o szczegóły na tej 
podstawie oparte. Go do pojednawczego usposo
bienia interesowanych państw, spodziewają się w 
kołach londyńskich, że z wyjątkiem Francyi, nie 
napotka nowy projekt na tak silny opór, jak w 
czasie londyńskiej konferencji.

Termin rozpoczęcia procesu międzynarodowej 
komisyi długu państwa, przeciwko rządowi egip
skiemu odwłóczą w nieskończoność. Ostatecznie 
naznaczona go znów na przyszły czwartek. Ro
sja  i Niemcy domagają się, aby ich reprezen
tanci weszli w skład tej konroyi Kroki 
dyplomatyczne, jakie w tym przedmiocie poczy
niły już gabinety berliński i peteribnrski poparł 
rząd austro-węgierski. Spodziewają się, że spra
wa ta wkrótcb się już rozstrzygnie.

Do Alekuandryi doszła przed paru dniami wia
domość z Suakim, że A u g l  c y  równocześnie 
z ekspedycją sudańską przedsiębiorą małą sto
sunkowo w y p r a w ę  p r z e c i w  T a m e r i b i e ,  
S i n k a t o w i  i T u k a r c w i  W  iym pelu bpro- 
wadzsją z Indyj 2000  żołnierzy. Ot l a. togo na
padu na wschodnią część sudanskiej krainy, mo
głoby być |edjnie zniszczenie zapasów żywności, 
nagromadzonych w tamtych stronach przez po
wstańców, poprzerywanie komunikacji ich i prze
szkodzenie wielkiemu napływowi arabskich ocho
tników pod chorągwie Mahdiego się cisnących.

Sprawy szkolne.

Minister oświaty bar. C o n r a d  wydał nastę
pujący reskrypt do Rad szkolnych krajowych:

„Najważniejsze interesy, wiążącta się z odpo- 
Widdniem i dobrze zrozuuiianem wykonaniem po
stanowień mego rozporzą lżenia z 26 maja 1884, 
Cu do planu nauki i instrukcji do nauczania w 
gim nazjach, akłaniają mnie do wezwania c. k. 
władz szkolnych krajowych już teraz, aby na 
wszelkie objawy, z którychby czy io bezpośre
dnio, czy pośrednio można ocenić skutek nowych 
rozporządzeń, baczną zwracali uwagę. Mogę spo
dziewać się, że m ężowie. którym przedewszyst- 
kiem wykonanie tych rozporządzeń jest poruszo
ne, usilnie starać się będą wyjaśniać je dokła
dnie na konferencjach nauczycielskich, ażeby :ru 
zapewnić warunki zupełnego Wykonania.

„Czasopismo gimnazjalne nie omieszka pod.l jć 
sprawy tej pod dyskusję i zamieszczać odnoszą
cych się do niej rozpraw, eo do których życzę 
sobie, aby były rówuie swobodnie (freimiithiy), 
jak gruntownie pisano; z drugiej zaś fcuąjny o- 
głaszane drukiem roczne sprawozdania gimna
zjów dadzą sposobność wszechjtronnego wyja
śnienia przedmiotu, o który t*1 chodzi. Jeźel by 
to nie wystarczyło, aby każdy, kto jest przekona 
ny, iż może podnieść uwagi godne momenta. za
brał głos w tej sprawie, pozobtawiam wszystkim 
członkom ciał nauczycielskich swobodę pisemne 
go wyłuszczenia swych zapatrywań, i przesłań,a 
mi ich drogą urzędową. Pozostawiam uznaniu 
c. k. władzy szkolnej krajowi) w jaki sposób ze
chce nauczycieli do tego pobud/ić. Podania takie 
zechce władza szkolna zbierać i przesłać mi, ile 
możności z dołączeniem awej opimi. Prócz tego 
spodziewam się, te c. k. władza szkolą* krajewa 
z końcem każdego roku szkolnego przeszłe mi 
sprawozdanie o skutkach wykonania nowego pla- 
uu. i oczekuję takiego sprawuzdauia jeżeli nie 
z końi em bieżącego roku szkolnego, który jest 
przejściowy m , to niewątpliwie z końcem roku 
szkolnego 1885/86".

Dla wyjaśnienia dodać należy, że wspomniane 
w tym reskrypcie rozporządzenie ministerjalne 
zmieniło w niektórych punktach dotychczasowy 
plan naukowy dla gimnazjów i instrukcję nau
kową, w tym celu, aby z jednej strony zapobiedz 
przeciążeniu uczniów, a z drugiej podnieść sku
teczność nauki. Zwłaszcza zaś um niejszono Lczbę 
dzieł łacińskich i greckidi do czytania w gimna
zjach, i usunięto naukę „mttttlhochdcutsch" — 
tudzież nankę sferycznej trygonometryi-
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K raków, 27 listopada
Porządek dzienny walnego zgromadzenia człon

ków Towarzystwa opieki weteranów z r. 1831 na 
dnin 29 b. m .: Zagajenie pouiedzenia przez preze
sa. Sprawozdanie z ostatniego walnego zgromadzenia. 
Sprawozdanie całoroczne z czynności komitetu za
rządzającego i ustanowionego przez tenże, Wydziału 
wykonawczego. Przedłożenie zgromadzeniu bilansu i 
budżetu funduszów Towarzystwa z r. administracyj
nego 1883/4 ua podstawie wyniku komisyi kontro
lującej. Wybór prezesa, jego  zastępcy i całego ko
mitetu. Samoistne wnioski członków.

Rada nadzorcza Towarzystwa wzajemnych ubez
pieczeń ukoutzjła jziś obrady swoje co do wyboru 
pierwszego dyrektora w miejsce ś. p. Henryka Wo- 
dzickiego. W skutek rozstrzelenia głosów, żaden z 
kandydatów na tę posadę nie otrzymał w y m a g an y c h  
statutem dwóch trzecich części grosów.

Z Koła literacko - artystycznego. Wozorajszy
wieozorek odpowiedział w zupełności tradycyjnym 
już miłym zebraniom środowym — Pan A. To- 
wiański odśpiewał kilka otworów Moniuszki i ob
cych znakomitych kompozytorów. P. Czarnowski ode
grał na fortepianie własnej kompozycyi mazury. 
Pp. Bartoszewicz i Connes odozytali wiersze homo- 
rystyozne, eo wszystko złożyło aię na prawdziwe 
uprzyjemnienie wicozora.

Muzeum techniczno-przemysłowe krakowskie.
W sobotę dnia 29 listopada b. r., odbędzie trę w 
Muzeum techniczno przemj słowem od gods 12 — 1 
trzeci wykład dla szerszej publiczności, pr d. Urn w. 
jagiell. dra as. Tad. G r o m n i o k i e g o  „O pierw- 
nzyoh wiekach chrzrścianatwa w Polsce".

Prouram wieczoru Mickiewiczowskiego zapo
wiedzianego przez młodzież akadi m, ką na jutro, 
przedstawia się jak następuje: Kurpiński, Uwertura 
z opery „Jadwiga" (orkiestra), Przemówienie prze
wodniczącego Czytelni (p. Bernadzikowski), Ławrow- 
ski „Krasna zore", Waohuianin „Po morzu" (chór 
akademicki), Deklamacya (p. Ożóg), Galla „Wiosna" 
(obór na głoay ienskie), Deklamauya (p. Helena Mo
drzejewska), Handel frbgmenty z oratorynm „samion", 
Przemówienie proi. ks. Cbotkowekiego.

Mistrz Matejko, jak nas zapewniają, na zniuy 
list M-inkosy'egu, w sprawie przemówienia na otwar
ciu roku azkeinego w tutejszej szkole sztuk pię 
knych, wysłać miał odpowiedź, napisaną po frsn- 
uusku.

W pracowni Matejki pojawiły Się w ostatniob 
czasacn dwa nowe szkice: „Kordecki, oorońoa Czę 
stochowy" i „Twardowski, wywołujący cień Barba
ry". Szczególuiej postać polsaiego Fausta impunn 
jące ma sprawiać wrażenie. Czy atoli pomysły, któ
re Matejko rzucił w wspomnianych szkicach, zostaną 
przez mego rozwinięte w obrazach — dotąd niewia
domo.

Pociąg pospieszny lwowski spóźnił się dzisiaj o 
godzinę do Krakowa, w skutek zamieci śuieznej po
między Podwołoczyskami a Lwowem.

Pan Józef Kulesza, majster kamieniarski, z po
wodu wzmiauki w artykuliku kroniki o poświęceniu 
kościoła i ołtarza u CU. Dominikanów tutejszych, 
jakoby on brał udział w budow ie  ołtarza, zawiada
mia nas, iż przy ołtarzu nowym wcale uie praco
wał, i że oitarz ten rozpoczętym był w chwili, kiedy 
p. K u lesza  n ie p o s ia d a ł jeszuzs w ła sn e j p racow ni 
Ołiarz oały wykonany został w pracowni braoi Trem
beckich , zaś prace, dokonane przez p. Kuleszę, o- 
grauiuzają się wyłącznie do przerobienia stopni z 
czerwonego marmuru przed wielki ołtarz do presbi- 
teryum, oraz na dokonanin kilku innych, mniej wa
żnych robót w samym kościele podczas trwającej 
budowy ołtarza.

W budowie tegoś ołtarza, opróoz wymienionych 
przez nas pozłotmków pp. Koralu wicza i Gąseckie- 
go, brał udział, jak sam nas zapewnia, p. Stanisław 
Karol Kluczyński, którego tytuł na nadesłanem uam 
piśmie brzmi: „rzeźbiarz — pozłotnik — sztukator, 
oraz przysięgły rzeczoznawca c. k. sądu krajowego."

Pan Kluozyński oznajmia nam między innemi, iż 
„resztę, co dotyczy 0 0 . Dominikanów, na t e r a z  
pomijam milozeniem." Z obietnioy zawartej w tych 
słowaoh, iż p. rzeczoznawca, w całk>om obojętnej nam 
•prawie, jeszcze kiedyś gł^i zabierać zamieiza, zu 
pełnie korzystać nie będziemy, » za uprzejmą jego 
życzliwość w tym względzie dziękujemy.

Konfiskata. Policya znbr.iła wczoraj z księg.rń 
tutejszych znaną powiuśO „Motory życia" Rogosza —• 
w wydanin warszawskiem. Konfiskata nastąpiła po
dobno na zleoenie o. k. proknratoryi l w o w s k i e j ,  
na jakiej atoli podatawie — trudno odgadnąć, skoro 
w myśl § 36 ustawy praaoWej zakaz rozszerzania 
dzieła w mowie będąoego, bynajmniej sądownie nie 
był ogłoszony. Jak też słyszymy, właściciela księ
garń zamierzają przeciw takiemu postępowauin o. k. 
prokuratoiyi, która niesłusznie naraża ich na stratę, 
wnieść odpowiednie zażalenie.

Z dniem i listopada kreowaną została w Krakowie 
komenda obrony krajowej, pod zarządem której zo
stają bataliony obrony kraj. zachodniej Galicji w o- 
kręgu I korpusn.

Dochud Z b enJ isu  orkiestry teatralnej, wręczo
ny Kapelmistrzuwi panu, Wrońskiemu, wynosi 134 
złr. 90 e t.

Wypadki. Dzisiaj wcześnie rano czterech wyro
bniku * czyściło kanał pod 1 20 przy ulicy Miko
łajskiej i zostawili go otwartym, w skutek czego 
pewien akanemik, tau zamieszkały, wpadł do ka
nału, lekko się potłukł, oałe ubranie sobie zniszozył 
i dopiero z pomocą ludzi wciągnięty został. Wyro
bnicy potem położyli ua otwór kanału tylko wąską 
deskę, i za małą ohwilę wpadła znow pokojówka 
z tej kamienicy, lecz trzymała się rękami brzegów 
i bez uszkodzenia ją wydobyto. Przeciw winnym wy
toczono śledztwo.

W Wadowicach W sobotę odbędzie aię w sali 
Czytelni wieczorek literacko-mnzykalny, ku uczczen ia  
nieśmiertelnej pamięci Adama. Bardzo urozmaicony 
program, oraz przeznaczanie całego dochodu na za- 
kupno zimowej odzieży dla ubogich uozniów szkoły 
Indowej w Wadowicach, powinny by zaohęoió do naj- 
liozniejazegu przybywania.

W Leoben Czytelnia polska akademików górni
czych, ku uczczeniu nieśmiertelnej pamięoi Adama, 
daje jutro wieozorek literaoko-muzykalny.

Pożar teatru. Dnia 26 b. m. wybuchł w Bernio 
morawekiem, w tamtejszym teatrze czeskim, który 
w najbliższyoh dniach Oiioł być otwarty — pożar. 
Ogień wznieoił aię w beloe wpuszczonej tt komin 
jednego z aąsiedmoh domow i rozszerzył w Hat- 
cc dachowej i wzdłuż anfitu widowni. Bobotnioy, 
ujęoi pracami prsygotowawezemi w budynku, igrr • 
madziwesy aię snuta w tanino, spostrzegli ogień
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i donieśli o nins policyi, która telegraficznie zaalar
mowała siraź pośarną Jedynie szybko przybyłej 1 
energicznej pomocy zawdzięczać należy, że pożarowi 
nie dano się rozszerzyć zbytnio, stłumiwszy gu w 
zarodkn. tak, że zniszczył tylko dach i powałę Za
budowanie, mieszczące teatr, jest stare i śc iśn ię te  
gmachem urzędu podatkowegu z jednej, zakładu głu- 
cho-niemych zaś z drogiej strony. Skutki pożaru 
mogły być jak najzgubniejare.

Niebezpieczne źródła mineralne. W kilku hrab
stwach połudmowo-zachoduiej Wirginii i w Kentu- 
ky, miała wybuchnąć uiebezpieczna epidemia — jak 
poucza telegram, otrzymany przez Times'a z Nowe
go Yorku. Ponieważ w następstwie panującej tamże 
posuchy, zwykłe studnie wyschły, mieszkańcy niy- 
wali di> picia wody z kilku źródeł mineralnych, 
kióra wywołała osobliwszą choru) ę o przebiegu ró
w nie ni.-n.al groźnym, jak cholera. Kilka rodzin wy
marło zupełnie, a skutki zła są nadzwy. zaj szybkie. 
Liczba zmarłych z tego powodu osób nja doehndzió 
800. Nie wieln z chorych odzyskało zdrowie —  
procent tych co ulegli, wyuosi 60 do 80. Być mo
że. że tê  pierwsie wiadomości są nieco przesadzone.

Trzęsienie ziemi w Franz w Styryi Dolnej za
uważono d. 24 b. m. zrana w pięcia silnych ude
rzeniach, z których jedno szczególniej gwałtowne, 
połączone było z hukiem podobnym do grzmotów.

0 Kochańskiej-Sembrich, rodaczce naszej, zna
komitej śpiewaczce, dzienniki paryskie rozpisują eię 
ai do Bajdrobn.ejeiToti szczegółów. Zabawnem jeat, 
iż nazwisko jej rodowe wymawiają C o e h e n s k a
0 synku zaś jej piszą: Chłopak ma dopiero 7 lat. 
Matka stara się go zadowolić więcej nawet niż mi- 
bliczność. Jest on bardzo trudny do prowadzenia. 
Matka drży przsd nim. B e b e  został w Dr znie; 
ale dopćty nie idzie spać, dopóki nie otrzyma ma
łej depeezy: „50 bukiotów, 40 wywołań, 25 000 
franków". — (fonsbrich.

Młody Ińkarz, rozpoozyniłjący praktykę w Brigh
ton , a już zmęczony odwiedzaniem pa-yentów, za
mieszkałych przeważnie w oddalonych dzielnicach 
miasta, wpaał ni świetną myśl ogłoszeń.a w dzień- 
nikaob, ż» zajmuje się po odbyciu dłuśezych stu- 
dyów specyalnie sznurowaniem kobiet, dodając, że 
sznurowania dokonane pej jego osobistym kierun
kiem, oietylko ni« jest azcedliwe, ale korzystnie od
działywa na organizm kobiecy. W krótkim czasie 
pomysłowy lekarf jeździł już przepyszną karetą, 
sprowadzoną z Londynu.

Zullis W Warnzawie. K uryer Codzienny pisze: 
Frzttz trzy dni bawił w naszem mieście jakuajauten- 
tycznlejszy ziomek króla Cetewayo, młody, dwudzie
stokilkuletni Z, lne i  urodzenia, lecz wychowany i 
natnralizowany. w Anglii. Zulus, prawiziwc gentle
man, podróżująo po Europie, poznał w ubiegłym 
sezonie letnim w jednem z miejsc kąpielowych uro
czą Warszawiankę, w której rozkochał się ao sza
leństwa. Pomimo wykształcenia zupełnie europejskie
go, „dziki człowiek" niecierpliwy w swojej namię- 
mośoi, oświadczył się .o pannę, którą ten pośpiech 
cokolwiek przeraził, lecz., stanowczo odmownej od
powiedzi nie dała. Aftykański Borneo powróciwszy 
do Anglii, słał - lisi za Ijstem prosząo o pozwolenie 
przyjazdu do Warszawy. Nareszcie po kilku miesią- 
uach oczekiwania, odpowiedziano mu, że mile zasta
nie prsyjęty. Zulus natychmiast przybył, a chocia! 
panna .tym razem jego oświadczyny przyjęła, prze
cież termin ślubu został odłożony do przyszłej je
sieni z powodu żałoby rodzinnej, ojciec bowirm pan 
uy niedawno umarł. Zulus jest Dardzo bogaty, o 
czem świadczą podarunki w klejnotach Wartości oko
ło 10.000, jakie złożył-narzeczonej. Panna wyjechała 
z matką do Nicei,.a Zulus im towarzyszy...

Wystawa w Londynie, w lokainościach w South 
Kenaiugton, odbędzie się w ciąga roku 1885 wr»ta- 
wa międzynarodowe. no*yrh,.pc ostatniej w r. 1862 
odbytej w Londynie wystawia .światowej, zrobionych 
wynalazków na polu inaństryi i rolnictwa, a w od
rębnym oddziale wystawa instrumentów muzyczny h, 
wyrobionych uie dawniej, jak i  początkiem bieżący, 
go etoleoia, dalej odnośnych massyneryj, przyrządów
1 aparatów. Su rsu  inutrumenu muzyczne, albo ry
sunki tyohże, będą osobno przypuszczone do wysfa- 
wy, buz względu na ozas icb wyrobu Wystawa ta 
otwartą być ma 1 maja 1885 r. j i ponwa sześć 
miesięoy. Begulaminów i inn/oh druków, tudzicz 
wszelkich wyjaśnień udsiela na żądame eekr-taryat 
w Londynie.

Sprawozdanie z Lotafyi fantowej, odbytej 16 
wrmnia b. r aa karzyśó Weterani w Wojsk 
Polskich 1331 r. Dochody do dnia 22 listopada 1834: 
Gotówką nadesłano z i.ajn zamiast fantów 360 12. 
Wstęp na wystawę fantów z naddatkami 200 10. 
Za konia darowanego zapłacił pan Hshn 150 00. 
Za sprzedaż 10564 loeów 5282 00. Ogólny dochód 
5992'22 złr. Rozohód: Podatek rządowy 300‘00. 
Druki wszelkie i przylepianie aflezji 164*70 Marki, 
przekazy i wszelkie wydatki pocztows 1.76-94. Po
moc i usługa wszelka 16168 . Przybory wszelkie 
do loteryi i najęcia pokoju na kanoelaryę 118 72. 
Stemple i pisarz u c. k. rejenta 13 00. Ogólny roz
chód 935 04. Czystego zatem dochodu z Loteryi 
było 5057.18 Losów bezpłatnych posłano do Ko
misyi wykonawozej we Lwowie sztuk 1000. Nieo- 
deełano ani losów, ani pieniędzy z kraju za sztuk 
230. Z wód zagranicznych zwrócono po oiągniemu 
sztuk 156. Z Bady powiatowej w Nadwórnej teraz 
zwrócono sztuk 50.

K o m ite t lo te ry jn y  T o w a rz y stw a  Opiesi nad W ete 
ra n a m i W o jsk  P o lsk ic h  1831 po- zy tu je  sobie za 
m iły  ob cw .ązek  iłu z y ć  se rd eczu e  podzięk o w an ie  
w szystk im  P a n o m ,  co się ła s ta w ie  p rzyczyn ić  ra c z y li  
do u św ie tn ie n ia  iu te ry i i w ystaw y  fan tó w , a w szcze
g ó ln o śc i Wiol- P » n u  Radcy U m iń sk iem u  o raz  W lei. 
Panu F e lik so w i Dembińskiemu za jogo  b ez in tereso 
w n ą  pracę, zabiegi i pom oc.

Komitet Tow. Opieki Weteranami wyraża 
zarazem serdeczne pod z ięk ow»'ile Wiel. Pann Bole
sławowi Jordanowi, właźoioielowi dóbr Szyrzyń, za 
darowanie konia na lowryę, utrzymanie 9-cio mie
sięczne tegoż i w dodatku ofiarę, przyobiecaną wspa- 
hiałumj. lnie, w kwocie 150 złr. Ksaw. Konopka 
przewodnioząoj-

Mianowania. Lwewaki wyłazy sąd krajowy za 
mianował kancelistów sądów obwodowych Kaźmie
rza Łopnazańskiugo w Samborz- i Franciszka Axen- 
towieaa w 9 ta iisław ow ie, adjunktami kancelaryjny
mi, a to pierwssego w Samborze, drugiego zaś u 
Stanisławowie.

Sąd krajowy wyłazy w Krakowio zamianował An
toniego Korczaka Michałowskiego, kanoelioię przy 
•ądsio obwodowym w Tarnowie, adjuaktem kanoela- 
ryjnym prsy sąasie obwodowym w Nowym Sąoiu.
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W y c i ą g  m ( U i e b i i i k f t  u r z ę d o w e g o  „ G a z e t )  
lw o w i ,k le J “

L i c y t t c y e .  Sąd w Ciężkowicach Sprzedaż realności 
1. 118 d. 19 grudm; 1884, 20 gi/cznia i 19 lutego 1885 
Cena wywołania 910 złr. Sąd w Dn/iiopolii sprzedaż real
ności 1. 79 i 80 w Iwaczowie, d. 15 grudnia 1 84, 12 
stycznia i 16 lutego 188 >■ Cena wywołania 600 z ł i . Sąd 
w Dąbrowie ogłaszr Bpiaedaź realności 1. 114 v. Zalipiu 
d, 19 grudnia 1884 8 stycznia i 30 styczuia 188 . Cena 
wywołania 1625 złr. 8ąd w Stanisławówń sprzeda., real- 
realnośei 1. 252*/* 18 grudnie 1884 9 stycznia i .3  lu 
tego 1885. Cena wywołania 1030 złr 77 et. Tenże Sąd 
sprzedaż realności 1. ,37, d. 17 grudnia. Cena vywoł«»- 
nia 4500 złr. Sąd w Dąbrowie sprzedaż realności 1. 38 
w HubeiuCaoh, d. 19 grudnia 1 j  4 8 stycznia i 30 sty
cznia ls8 5 . Cena wywołania 13S5 złr. Sąd w Szczelcu 
sprzedaż realności , 42/20, d. 18 grudnia 1884, 22 sty
cznia i 19 lutego 1685. Cena wywołania 1505 zh . Sąd 
w Starym  Sączu sprzedaż realności 1. 30 w Naszacowi- 
cach , 18 grudnia 188 , 22 stycznia, i 19 lutego 1885. 
Cofla w yw ijania ly2  złr. Sąd w Zaleszczykach sprzedaż 
realności 1. 325, d. 18 f u d n ia .  Cena wywołania 2140 złr. 
Sąd w Drohobyczu sprzedaż realności 1. 52 Borysław-n d. 
16 grudnia. Cena wywolauia 225 złr. sąd  we Lwo,. le 
sprzedaż realności 1. 1 < w Zanurstynow ie d. 4 grudnia 
1884, 4 stycznia i 8 lutego 1885. Cena wywołania 620 
z łr Sąd w Tyśmiennicy sprzedaż ręalności 1. 121, d. 29 
grudnia 1884 i 80 stycznia 1885. Cena wywołania 470 
Ur. Tenże Sąd sprzedaż lealności 1 401 w powyższych 
term inach. Cena wywołania 290 złr. Sąd w Białe sp rze
daż realności 1. 29 . w Kozie, d. 19 grudnia 1884. 23 
stycznia i 27 lutego 1885. Cena wywołania 748 złr. 50 c. 
S^d w Kawie sprzedaż realności 1, 300, d 15 grudnia 
Cena wywołania 250 złr.

zbrudui zabójstwa, trzecie co du występku nie
ostrożności przez nienależyto schowanie nabitej 
broni.

•Na wszystkie te pytania odnowiedzieli przysię
gli ,j e d n o g ł  o s n i e i tak się zakończyła spra
wa ta, Wyzyskiwana przez, nieprzyjazne nam pi
sma niemieckie w celu udowodnienia, jakoby w 
kraju żydzi byli prześladowani, i sprawiedliwości 
zualeść nie mogli.

R epertuar tea tra ln y .

W sobotę 2 9 : „Gi te dziewczęta!“ komedya w 
4 aktach, Sosena, przekład St. Kremera, po raz 
pierw azy.

W niedzielę 3 0 : „Wiara, Nadzieja i M-łość" o- 
braz Indowy z« śpiewami i tańcami w 4 odsłonach, 
Staszczyka muzyka Zygmunta Noskowskiego.

Swadki. Dla ojca obarczonego 7 dziećmi i żoną 
chorą, złożył w Administracyi Nowej Rrformy 
S. W. 1 złr., A. D. 1, M. B. 1 złr

U p r a w y  s ą d o w e .

(Sprawa Rymanowska).
P r z e m y ś l  25 listopada.

W końcu uoiegłego miesiąca nabrała niezasłu
żonego rozgłosu w dzień.likach niemieckich, a 
nawet w jednym z dzienników lwów. kich spra
wa, która dnia dzisiejszego przeJ tutejszym try
bunałem przysięgłych została osądzoną.

Podaję szanownej Bedakcyi sprawozdanie z 
rozprawy, aby siużyio do usunięcia podejrzeń, 
podnoszonych przeciw naszym organom sądowym, 
które pomawiano o niedbalstwo dlatego wła
śnie, iż człowiekiem, który życie utracił, był 
żyd.

Pod przewodnictwem radcy Skala i przed ła 
wą przysięgłych, złożoną z samej inteligeneyi, 
pośród której zasiadał jeden izraelita, wniósł pod
prokurator Janów 3ki przeciw Bobertowi Kirs„_n- 
kowi, bronionemu przez dra Tarnawskiego, s k a r 
żenie o zbrodnię morderstwa, przez to popełnio
ną, że Kirszanek do Samuela Mozesa w zamia
rze zabicia go z rewolweru strzelił.

Robert Kirszanek, rymarz, lakiernik i kapel
mistrz, jak się przedstawił, lat 28, żonaty, po- 
wierachownuści ujmującej, tłumaczy się jasuo i 
przedstawia rzecz w ten sposób. ze du.a 1 
wrZt-śnia b. r. przybył do lego pomieszkania w 
Rymanowie 17 letni Samuel Mozes, by nadzoro
wać robotę kuferka, którą Kirszanek, jako ry ■ 
marz, miał wykonać dla ojca Samuela. Samuel 
Mozes bawiąc się różnymi przedmiotami w po
koju w czasie, gdy Ki.szanók zajęty pracą, nad 
warstatem był pochylony. -  iBS° zona ręczną 
roDÓtkę wykonywała, zdjął rew^.wer, nad Józkiem 
dość wysoko powieszony i t(5«° rewolweru sam 
eię Cstrzeljł. Dopiero strzał oderwał uwagę Kir- 
szanków od zajęć, soostrzegli oni zbladłtgo i 
słaniającego się ku ziemi Samuela Mozesa. Kier- 
szanek wybiegł szukać lekarza, a spotkawszy 
po drodze niejaką Wiatrowską posłał ją na miej
sce wypadku, aby wraz z żoną jego ratuwała 
rannego. Gdy wrócił z lekarzem Samuel Mozes 
już nie żył.

Rodzina nieboszczyka starała się wykazać, że 
w tym wypadku przez Kirszanka morderstwo 
zostało popełnione utrzymując, ie  przed wy
padkiem miał Óu Samuelów grozić, a po 6amym 
wypadku oboje kirszaukowie usiłowali przed
stawieniem. zabitego żyda jako nieznajomego z 
Dukli zyskać na czasie i przygotować sobie na
stępnie obronę.

Rozprawa dzisiejsza w y k a z a ł a  n a j d o w o -  
d n i e j  n i e w i n n o ś ć  o s k a r ż o n e g o ,  albo
wiem liczni świadkowie, przez familię zmarłego 
powołani, nie umieli podać faktów, któreby nie
porozumienie między nieboszczykiem a oskarżo
nym stwierdzały, że zaś cały szeieg świadków 
w swych zeznaniach stwierdził krok za krokiem 
tłumaczenie się K rszanka, który nie tylko sam 
pobiegł po lekarza, ale, po drodze posłał po ojca 
zabitego; nadto zaś lekarza dr. Breitschedel i 
dr. Szyszkowskl jako rzeczoznawcy przesłuchani, 
wnosząc z kierunku rany i innych spostrzi rz«b 
uznali,' że strzał padł z bliska i prawdopodobnie 
z własnych rąk nieboszczyka.

Trybunał zadał przysięgłym !rzy nytania, pier
wsze co do zbrodni morderstwa, drugie co do

W iaiM oSci n a n t m ,  l i te ra c lie  1 artystyczne.

— T a d e u s z  W o j c i e c h o w s k i .  Podział i 
zakres dziejów polskich. Odczyt przy otwarciu 10- 
ku szkolnego 1884/5 wszechnicy lwowskiej. Lwów 
1884 — Broszura ta nie celuje ozdobnością wyda
nia, liczbą stronnic, ani krasomówczym popisem 
brzmiącej frazeologii. Celuje ona zdrowem i ja- 
suem ujęciem kwesty i, dalekiem od fakcyjnych 
zakusów : polemicznych wyeieczek, oraz bogac
twem oryginalnych poglądów, Których doniosłości 

'na organiczne rozczłonkowanie nauki dziejów, 
nie podobna przecenie. Treść tego odczytu star
czyłaby niejednemu z naszych uczonych i pseudo- 
uczocych „dziejopisarzy1 (sit nenia nerbo) do na
pisania grubego tomu o kilkuset stronnicach. Już 
to szanowny autor „Chrobacyi“ znanym jest ze 
swego sposobu pisania, którym owoc dojrzały 
długoletnich studyów podawać zwykł w skrom
nej iorrnie ekstraktu, jakoby unikając rozgłosu i 
uznania, nie wiele ważąc rezultaty ewej pracy.

Autor odpiera kilkoma słowy zdanie Szujskie
go. jakoby kwestya podziału dziejów była kwe- 
styą metodyczną i dydaktyczną. Nie ma ona z 
metodyką i dydaktyką nic wspólnego. Dalekim 
jest również autor od podzielania opinii Fobrzyń- 
skiego, że „ostatnim c e l e m  dziejopisarstwa jest 
podział dziejów na okresy". Wykazując kon;eczną 
potrzebę takiugo podziału, zastanawia się nad wy
borem ogólnej zasady, któraby podziałowi nadała 
wartość naukową. Za taką zasadę poczytuje wzgląd 
na zaszłe w ciągu dziejów odmiany w warunkach 
elementarnych bytu narodowego, to jest na fakta 
tak zwane „mocarstwowe", zmieniające stan etni
czny i terytoryalny narodów.

Wykazuje dalej autor, że podział przyjęty przez 
Bobrzyńskiego, oparty na upatrzonych przez nie 
go rzekomych przemianach w bycie prawno-pań- 
stwowym (o których przodkowie nasi an świa
domości nie mieli, ani wyrazu na nie), prowadzi 
nieudbicie do tej konsekwencyi, iż ani rozbiór 
Polski, ani w danym razie restauracya nie mo
głyby rozpoczynać nowego okresu dziejów, gdyż 
pod względem ustroju prawnego me stanowiłyby 
takiej przemiany, jakiej do rozpoczęcia nowego 
okresu wymaga Butrzyński.

Nie podobna nam powtórzyć gruntownego a 
wielce zajmującego wywudu, którym autor, w prze 
prowadzeniu przyjętej przez siebie zasady, uzasa
dnia własny podział dziejów polskich. Podajemy 
rezultat: Okres pierwszy trwa od zawiązków pań
stwowych do napadu tatarskiego r 1241. Drugi 
trwa do Unii z Litwą r. 138^ tizjci do rozpo
częcia 20-letniej wojny w r. lt>48, czwarty do 
rozbioru. Poprzedza te dzieje okres najdawniejszy, 
sławiański, którego nie znamy początku, a uzu
pełnia nainowszy, perozbiorowy, którego nie zna 
my końca.

Załatwiwszy się z Lwestyą „podziału na okre
sy", przystępuje autor do drugiej: jaki jest za
kres historyi polskiej ?

W historyi polskiej musi być mowa o dziejach 
Pomorza i Prus, tak długo, jak wchodziły 

w skład państwowy Polski. Musi w niej również 
być mowa o dziejach Sławian zachodnich na 
Odrze i Łabie, jako najbliższych nam pobratym
ców, o których Bolesławowie przez dwa wieki 
walczyli z cesarstwem i których dzieje niew cie
lone do naszych, innego w historyi powszechnej 
miejsca nie znajdują.

Dzieje W. Ks>. Litewskiego dzielą się na dwie 
połow y: przed i po unii z Polską. W drugiej 
łączą się one w niewątpliwą wspólność z Polską, 
a fakt ten nie dozwala również i pierwszej po
łowy traktować naukowo inaczej, tylko jako je- 
dnuść historyczną z dziejami Polski. Czemże je
dnak było W. Ks Litewskie w epoce unii? Pod 
względem ,terytorya!nym i erniczym było w ma
łej tylko części Litwą, głównie zaś była to Ruś. 
„Nie możua zrozumieć, ani badać, soi pisać, ani 
uczyć historyi polskiej bez ruskiej i nawzajem — 
ruskiej bez polskiej."

Wielkiego znaczenia są głębokie uwagi autora
0 ścisłej łączności dziejów obu narodów, o na
chylaniu się Rusi ku Polsce przed dokonaną unią 
(21 związków małżeńskich między dyuastyą pol
ską a ruską, a tylko dwa z Moskwą), o zdoby
czach nietylko cywilizacyjnych, ale i terytoryal- 
nydi Kusi skutkiem unii, o klęsce i rozbiorze Rusi 
wskutek wybuchu Chmieluiczyzny, która w grun
cie rzeczy była wojną domuwą ruską, walką Rusi 
z Rusią.

Nie mniej trafną jest końcowa uwaga autora, 
że dzieje Polski nietylko narodowe mają znacze
nie, ale i powszechno-dziąjowe, ogólno-ludzkie. 
Walka dwóch odmiennych cywilizacyj, rzymskiej
1 greckiej, nie rozdzielona falami morza jak Rzym 
i Oarogród , ale w bezpośredniej społecznej sty
czności, toczyła się u nas przez wieki. Nie miecz

tu rozcinał ów gordyjski węzeł dualizmu, ale 
wspólnym zachodem rozwiązywano go organicznie 
szeregiem unij kościelnych i świeckich, politycz
nych i narodowych. Ta tradycyjna nasza idea 
unii, nie mająca drugiego w dziejach przykładu, 
to sprawa więcej i wyżej mz narodowa. Go się 
z nią sianie w przyszłości, od nas samych za
leży.

Piękną zapowiedzią jest ten wstępny odczyt 
uczonego profesora. Radzibyśmy, aby znalazł się 
w ręku tych wszystkich, którym nie są obojętne 
dzieje narodowe.

— Nowe nuty: „Czegóż mam płakać?" polka- 
mazurka na fortepian przez Juliusza Gadomskiego, 
oraz iegoż autora „W drodze do piekła" galop hu
morystyczny i „Chóry aniołów" walce, wszystko na 
fortepian, wyszły świeżo nakładem księgarni D E. 
Friedlejna w Krakowie.

— W Amsterdamie urządzonym ma być w kwie
tniu 1885 r. uroczysty pochód historyczny, na wzór 
wifdeóskiego fi atzugo z r. 1379. Wielu artystów i 
zakładów artystycznych pracuje nad ułożeniem szki
ców pojedynczych grup i wykonaniem potrzeb tych
że. W bezpośrednim związku z pochodem zostaje 
otwarcie nowo zbudowanego muzfnin państwowego, 
w którem umieszczone zostaną sławno zbiory gale- 
ryi w Haadze.

Dzia? ekonomiczny.

Kolej Stryj -Beskid. Bar. Zygmunt Romaszkan, 
delegowany przez Wydział krajowy do komisyi re- 
ambulacyjnej kolei Stryj-Beskid, wniósł po ukończe
nia iij czynności następujące w tej sprawie wnioski:

„Ponieważ reambulacya kolei Stryj-Beskid już zo
stała ukończoną, czuję się w obowiązku podać je
szcze następujące uwagi:

Ze względu na to, że tegoroczne zbiory z powoda 
Donownej powodzi wypadły po nad wszelkie oczeki
wanie niekorzystnie, a ludność tego powiatu potrze
buje koniecznie większego zarobku, upraszam prze- 
dewszystkiem, aby budową kolei Stryj-Beszid roz
poczęto ile możności j«k najprędzej. Do tej prośby 
pozwalam sobie jeszcze nawiązać dalszą prośbę, aby 
budowy tbj kolei nie oddano do wykonania general
nemu przedsięoiorstwu, ale podobnie jak linie Tar- 
nOw-Leluchów, Oświęcim-Podgórze, Sucha Skawina 
i Żywiec-Zwardoń, podzielono na lo»y, gdyż tylko 
tym sposobem umożliwioną być może konkurencja i 
uczciwy zarobek tutejszo krajowych przedsiębiorców.

Następnie ze względów ekonomiczno-rolniczych 
naruszani jafcnajuailniej, ażeby:

1. pod budowę kolei jak najmniej zabrano grun
tów przeznaczonych pod kulturę, i ażeby branie zie
mi z takich gruntów na nasypy ograniczono do naj
mniejszych rozmiarów;

2. wszystkie rowy materyałowe (M aterialyrabenj 
już przy wykonywaniu budowy urządzone zostały z 
takimi spadkami, aby zbierające się w nich wody 
zapewniony miały nieszkodliwy dla sąsiednich grun
tów odpływ, co z powodu lokalnych właściwości 
terenu, szczególnie ważnsm jest dla gruntów poło 
żoaych wzdłai linii koli Jowoj między Stryjem a Sty- 
nawą niżną. W okolicy tej bowiem prowadzi kolej 
równiną, a poczynione spostrzeżenia i doświadczenia 
nie pozwalają spodziewać się tego, by zbierające się 
tam wody mogły wsiąknąć w ziemię;

3. przy wykonywaniu budowy kolei należy ezcze- 
góluiejszą zwrócić na to uwagę, aby istniejące, al
bo później założyć się . mające urządzenia w celu 
odwadniania gruntów, nie zostały przez buJowę ko
lei uniemożliwione.

W końcu pozwalam sobie prośbę gmin Grabowiec, 
Hurnie, Błonie, Dołhołuka, o odsunięcie linii kole
jowej, polecić jak najgoręcej Ministerstwa handlu 
do uwzględnienia".

Dyrekcya ruchu nprzyw. kolei lwowsko-czernio 
wieoko-jaskiej, zwróciła uwagę Izby handlowej i prze
mysłowej, na niektóre ostrożności przy wysyłce to
warów do Rosji, które poniżej celem nniknięcia nie
porozumień i mciebnych strat, spowodowanych nie
wypełnieniem dokłada sm odnośnych przepisów, po
daje Bię do wiadomości pp. kapców i przemysłow
ców : Do każdej przesyłki, przeznaczonej do Rosyi, 
dodać należy dwa równobumiące listy posyłkowe 
(Fraćhtbnefe), na których w odpowiedni em umyśl
nie w tym oelu drukiem oznaczonem miejsca, wy- 
mienionem być ma imię nadawcy, tudzież wyciśnię
ty stempel atacyi nadawozej Z tych dwóch listów 
posyłkowych, z których żaden nie może byó ozna
czonym jako unikat lab duplikat, oddany zostaje je
den (K,biorcy przesyłki, drngi nżyty jako deklaracja 
przywozowa przy imporcie do Rosyi. Oprócz tych 
dwóch listów posyłkowych winien nadawca przesył
ki przedłożyć jako duplikat trzeci egzemplarz, a ta 
dosłowną kopię lista posyłkcwego dołączonego do 
przesyłki jako dokumentn kolejowego, który to du
plikat ostemplowany zwrócony zostanie nadawcy, 
celem przesłania go odbiorcy Bez tego listu posył- 
kowego nie będzie przesyłka wydaną adresatowi w 
Rosyi, a rosyjski ekapedyt oddawczy ma prawo wy
dać przesyłkę prezentującemu wyżej wspomniany 
duplikat listu pomyłkowego bez sprawdzenia tożsa- 
mośoi osoby z adresatem, wymienionym na liście 
posyłkowym. Skoro przesyłką przekroczy granicę ro- 
syjską, nie zostawszy tam ocloną, natenczas nie mo
że wysyłający bez doręczenia odbiorcy drugiego do
kumentu cłowego ppzesyłką rozporządzać. Jeżeli zaś 
opłata ulowa od przesyłki uiszczoną została na sta

cji granicznej, to wyByłająey ma wszelkie prawe 
dyspozycji trzecim egzemplarzem l ata posyłkowego, 
względnie może za okazaniem trzeciego egzemplarza 
listu posyłkowego przesyłką dowolnie rozporządzać.

— Na styczeń 1885 przygotowują w Kuustler 
hausie w Wiedniu zbiorową wystawę dzieł Makarta 
Jakiś czat otwarty będzie także dla publiczności 
wstęp do atelier zmarłego mistrza

Ostatnie wiadomości.
Od pewnego czasu obiegały głuche wieści o 

z a m a c h u  re  w ol  u c y  o n i s t ó  w w c e l u  
o t r u c i a  ca ra . Obecnie Pall M ail Gazette, któ 
ra ma podobno pozostawać w dobrych stosunkach 
z i‘ewolucyoni8tami różnych narodowości, podaje 
bliższe szczegóły o tym zamachu. „Niektóre z kon
tynentalnych dzienników — opierając się na 
wiedeńskich telegramach, donosiły o w y  k o n a 
n i u  n o w e g o  z a m a c h u  n a  ż y c i e  c ar a ,  
k t ó r y  o m a l  n i e  p a d ł  j e g o  o f i a r ą .  Jestto 
rzeczą wia-iomą, iż Wielki Lsiąże Włodzimierz 
nagle został powołany do Ro»yi, w chwili, kiedy 
był już w podróży do Wiednia i Paryża. Mówią, 
jakoby car był chory, a my dodać możemy, iż 
choroba ta nie jest zwykłą. U d a ł o  s i ę  b o 
w i e m  r e w o l u c j o n i s t o m  z a t r u ć  c ar a ,  
k t ó r y  p a d ł b y  o f i a r ą  o t r u c i a ,  g d y b y  
r z e c z  c a ł a  n i e  b y ł a  w c z e ś n i e  o d 
k r y t ą ,  a przez to samo i u ż y c i e  p r z e c i w  
t r u c i z n y  u m o ż e b n i o n e m .  — Jakkolwiek 
życie cara jest uratowanem, jednakowoż z d r o 
w i e  j e g o  z o s t a ł o  p o d k o p a n e m ,  a oba
wy były tak w ielkie, iż uważano za stosowne 
powołać do Petersburga członków rodziny car
skiej. Bezwzględna cenzura rządu rosyjskiego nad 
prasą, nie pozwala nam uzasadnić prawdziwości 
tych twierdzeń." Podajemy to doniesienie P all 
M ail Gazette, ma się rozumieć, z wszeikiemi za
strzeżeniami.

Telegramy „Nowej Reformy1;
(P ryw a tn ,.)

Wiedeń, 27 listopada. Rozporządzenie minister
stwa poleca władzom, ażeby o nowem założeniu 
każdej większej fabryki wcześnie uwiadamiać in
spektorów przemysłowych tego okręgu, do które
go przynależy ów zakład, ażeby inspektorowie 
przemysłowi byli w stanie już przy zakładania 
fabryki poprzeć swą radą, jako ludzi zawodowych, 
władze przemysłowe. Również polecono władzom 
administracyjnym, ażeby donosiły inspektorom 
przemysłowym o wszystkich nieszczęśliwych wy
padkach wydarzających się w ruchu przemysło
wym, ażeby mogli stwierdzić możliwie jaknajprę- 
dzej przyczyny nieszczęścia i odpowiednim wpły
wem zapobiedź powtarzaniu się nieszczęśliwych 
wypadków.

Wiedeń, 27 listopada. W pobliża Badenu pod 
W iedniem, w Gumpoldskirchen, Grinzing, Gun- 
tramsdorf mnoży się coraz więcej philoiera. Mi
nisterstwo rolnictwa zarządziło wszelkie możliwe 
środki dla zapobieżenia szerzeniu się tej plagi.

(Z  biura korespondencyjnego.)

B uda-Peszt, 27 listopada. Komisya w Izbie 
niższej, składająca się z 21 członków obradowała 
dalej nad reformą Izby magnatów. W drugim 
rozdzielę o zakazie praw i wewnętrznej organi- 
zacyi Izby magnatów załatwiła paragrafy od 12 
do 16 włącznie. Przy paragrafie 12 o prawie ini
cjatywy Izby magnatów, przyjęła komisya prócz 
przytoczonych w projekcie wyjątków, także i in
ne, wniesione przez Szilagyiego, dotyczące mia- 
nuwicie ważnych spraw konstytucyjnych, religij
nych i finansowych.

Grac, 27 listopada. Wczoraj odbyło się uroczy
ste założenie pierwszej cegły pod budowę nowej 
akademii technicznej w obecności naczelników 
władz, księcia biskupa v. Seckan, duchowieństwa, 
jako też licznie zgromadzonej publiczności.

Linz 27 listopada. Stan zdrowia chorego bisku
pa R ldigera pogarsza się. Noc spędził bezsennie, 
gorączkując przytem

Rieka, 27 listopada. Nowa latarnia morska zo
stała wczoraj uroczyście po raz pierwszy oświe
tloną; działa ona jak najlepiej.

Berlin, 27 listopada. K reuz-Z tg  donosi, że de
putowany Wedell-Malchow, popierany przez nie
mieckich konserwatystów, wniesie ponownie pro
jekt o podatku giełdowym , przedłożony zeszłe
mu parlamentowi, jako swój własny wniosek. 
Parlament przy;ąl 180 głosami, przeciw 99 wnio
sek o przyznawaniu dyet poselskich Ea. Bismark 
oświadczył, ie  nie wypłacanie d yet, polega na 
dobrowolnej ugodzie między rządami. Nie powin
no się rok rocznie zmieniać konstytucji. Wyłą
czenie zawodowych parlamentarzystów byłoby tyl
ko korzystnem, skróciłoby bowiem sesye. W in
teresie kraju leży, ażeby sesye krótko trwały. 
Poszczególne stronnictwa walczą o panowanie, 
157 deputowanych walczy za cesarza i państwo. 
100 za panowanie kościoła. Wolnomyślnych so
cjalistów i członków stronnictwa ludowego uwa
ża kanclerz za republikanów, rząd zaś parlamen

tarny nie iesi już więcej m onarchią , jak to się 
w Anglii okazało. Władza monarehiczua ustaje 
tam, gdzie parlament może zmusić monarchę do 
dymisjonowana ministrów. Znaczy to według 
Bismarka, wprost zaprowadzić republikę. Kanclerz 
musi być także w zgodzie z Radą związkową, 
ponieważ siojąc z nią w ciągłej sprzeczności, n i
czego się nie os.ągnie.

Brunszwik. 27 listopada. Windthorst oświadczył 
wczoraj przed trybunałem w imieniu Cumberlanda, 
że tenże obejmuje następstwo po zmarłym księciu.

Bruksela, 27 listopada. Większość w Izbie o- 
świadczyła, iż zadowolona jest z odpowiedzi rządu 
na interpelacje co do polityki wewnętrznej.

Paryż, 27 listopada Ferry bronił w Isbie, w 
długiej mowie, prawa żądania ze strony Francji 
odszkodowania za Badenadali. W razie gdyby 
Chiny wzbraniały się , należy czasowe zajęcie 
Formozy w trwałe zmienić. Francja przyjmuje 
pośrednictwo Anglii, z którem się ofiarowała, a 
to na podstawie okupacji Kelung i Tamsnr na 
czas, który się ma oznaczyć. Chiny żądają zrze
czenia się protektoratu nad Anamem, sprostowa
nia granic Tonkinu i zakazu wprowadzania wy
robów tonkińskich. Jedyną odpowiedzią jest u- 
chwatanie żądanego kredytu dalszych 43 milio
nów na pierwsze półrocze 1885 roku (żywe o- 
klaski). Ferry wnosi kredyt 43 milionów iran- 
ków i żąda uznania nagłości tej sprawy. Jntro 
nastąpi dalszy ciąg obrad.

Rzym, 27 listopada. Opozycya lewicy postano
wiła nie oponować pizeciw natychmiastowemu 
wzięciu pod obrady konwencji z kolejami i po
przestanie na pozostawieniu rządowi odpowiedzial
ności w tej 6prawie.

Londyn, 27 listopada. Tkacze Scarborough et 
Brothers w Haliiaiie (Yorkshire) zawiesili wy
płaty, jak podają, 7 powodu spadku cen wełny. Paa- 
sywa wynoszą 130.000 funtów BzterFngów 

Konstantynopol, 27 listopada. Niemiecki am
basador Radowitz zachorował na gorączkę tyfoi 
dalną. Delegat papieski Rotelli odwiedził nowego 
patryarchę greckiego, który mu następnie oddał 
wizytę. Jestto fakt dotychczas niebywały.

Konstantynopol, 27 listopada. Pszesyłki z Se- 
bastopola podlegają ośmiodniowej zamiast pięcio
dniowej kwarantannie.
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-  „ „ 1864 *  poi. „ b 100
— Como Keaten-Schein *2 lirów, n ,. [ 

uBLIGI KOKONY WĘGIEitóJOKi.
6*  Kolta złota węgierka . aa złr. 100

srebrna 
Pap.

100
100
100
100
100
100

4 „ Oblg. wgg, Ostb 1 1876 w J. »
— l  o/yca. pr. węg. po 10C ałr. „
-  „ „ „ po 6c< *łf- n
4 y  Los Osauskie (Tneiae Reg.) .

' OBLIGI ENDEMNLiACYJNE 
lr% Oblig. indem. Bukowińskie sasłr. 100 
6 s Oblig. indemiaae. (rtiioyj.. . « IW 
6 „ „ „ Siedmgr. .  .  JW
6 ,  .  , Wjgiors. . .  100

81
82

103
96

12ó
136
LU
173
175
45

123
95
su

105
117
116
116

101
101
100
100

-  96 -  
- -| 93 8t. 

93 50

60; 81 75 
6 82 90 
0:104 0 

87 10 
126 60 
135 76 
142 76
174 -
175 6 
47 -

123 7 
96 66 
90 65 

106 90 
117 76 
117 26 
116 30

10S 20 
10*  20 
101
luo bu

BÓ2NE INNE POŻYCZKI.
6 % L« ly Donau Begnlir. 1 1870 za zatokę 1 
6 „  .  .  „ 1878 „ 1
3 ” •
O,

Seroskin po 100 franków „ 1
Tureckie po 400 „ „ 1

LISTY ZASTAWNE.
41lt % Listy Bodem Ord. »Ug. 9. zł. za iłr.100

„ n n n „ Z p r
„ Banka hipot. gal. 
n n n „ * lu >  p.

3%
6 
6

6 „ Listy zst. akł. kr. a. w Kran 18-1.,
1 » n  » „ n n  n 20-1. ,
6 „ „ „ „ n r  „ 36-1. ,
4% Listy sst. gai. tow. krd. ziem , 
6 „ „ „ Banka aastr.-węg ,
4ł/slt „ „ „ „
4 % n n  » a

100
100
100
ióO
’ ru
100
100
100
100
100
100

OBLIGAGY1 PIERWSZEŃSTWA KOLEI.
6% uoreeka . na 30» złr. aa złr. iC‘
6 „ Fsrdyn półn. na 300 złr. „ „ 100
i 1/* % Lar. L. Jflm. z 1881300 iłr. „ „ 100
6% n.osz.-Bogam na 200 ałr. „ „ 100
5 .  Lw.-O/er a '866 s«> słr. „ „ 100

ptecą

116 76 
106 -  
33 -  
22 80

122  -  

86 76 
1C1 25
98 UO 
97 -
99 50 

101 76
99 60 
91 40 

100 60,100

*WJi|

117 25

32 25
x3 10

122
87

101

J7
UO
102
100
92

96 75 
101 20

87
101

99 75100 —
106 60 
99 60

100 30

106
100
100

5 „ Lw.Caer. z 1872 300 złr. aa ałr. 1 jO
6 Moraw -Sal. C.-B. 300. itr „ „ 100
5 „ Kadolfa. . ma 300 ałr. „ „ )0 '
6 „ Siedmiogród*, ma 200 złr. „ „ 100
5 „ 1 orni). (Sndb.) ma >u0 fr. za sztukę 1
6 „ Pram.-Lap. I. Em. 20t złr. „ 100 
6 „ N ord nuty aa 300 złr. u  złr. 100

' L O S Y .
Kred. dla bamd. 1 prz.
K la r y ...................

60j Towarz żeg' Daazjn 
Insbraek . . . .
Keglewiok . . . .
Krakowskie . . .
Lnblańikii
Ofner (miasta Bady).
Palfy........................
Czerwonego Krsyia . 
Czerw. Knyia węg.. 
Rudolfa...................
H»lm........................
baiebargikie . . .
St Ganois . . . .  
Staaiaławowskie . . 
4'/,^  TryestyFikie .
4 *
A sidsteii . .
WlndiseSfrasI -

na 160 itr, w. a. 
na 4u złr. m. k. 
na 100 złr- w. a.

w

20 łr.
10 ,łr.
20 złr.
20 złr
40 złr. w. a. 
40 ta. m. k. 
10 złr. w. a.

6 złr. w. a. 
10 ałr. w. a. 
40 słr. m. k. 
20 ałr. w. a. 
40 ałr. m. k. 

u  20 ałr. w. a. 
mal»3 ałr. m. k. 
aa 61 słr. w. a. 
aa 20 ałr. bl k. 
aa 20 ałr. m. k.

ma
aa
aa
ma
ma
ma
ma
as
aa
na
aa

71 
112 75

72 -  
113 26

98 40, 98 70 
137 50 -------

99 30 99 50 
97 90 98 20

179
40 

116
19
19
19
23
41 
37 
U

7
18
66
21
50
23

128

26

28 16 
37 75

17sr 60 
40 76 

116 ^  
19 bu

1» 76 
24 — 
42 60 
87 76 
13 40 
: 25 

18 75 
66 — 
22 26 
51 26 
24 50 

130 -

28 75 
1x^61/

akcyk  b a n k o w e .
Aaglobank - -
Baakrereia Wiemer . .
Kredyt dla hamdlm i przesu 
Kraditbaak węg. allg. . . aa 
LanderbuL . . . .  aa
Aastra-węgisrak.......................aa
Ualeabaak .........................aa

AKCYK KOLEJOWE.

I-
aa 120 
aa 
aa

złr. 
100 iłr. 
160 złr 
200 tn  
100 złr. 
000 złr. 
100 zł7

AlfBld Fiame „ . , 
Ferdynanda Nordbahn ! 
Franciszka Józefa 
Karała Ludwika . . 
Koszyi ao-Bogumińzk. . . 
Lwowiko-Ozeraiow. Jassy .
R u d o lfa ........................... .....
Siedmiogrodzkie . . . .  

„ PtaaUaiiiabahm państwowa 
b .  Lombardy {SttdMhn) • •

W A L U T Y .  
Dukaty pełno wnaae • •
20-to F r a n k ó w U .....................
20-te Mnrkowka . . . . .
Pół Isnperyał: <»«. P*ł»* wałne
Finty ss^arling i..................
Tnreokio liw  ałote . . . .
Banknoty w łssa ji..................
Rabie papierowo . .

na 200 
n. 1050 
na 200 
na 210 
na 200 
na 2CJ 
na 200 
na 260 
aa >00 
aa 200

złr

za ■itukę

106 — 108 25 
106 201106 60 
303 80 304 2 0 
307 —1307 25 
105 10 lo5  60 
871 -  !878 — 

9 > 60 90 76

181 76 
8 3 8 6 -

182 25
23a0—

208 85 208 76 
*71 76 212 25 
169 76 151 -

182 26'5 8* 75 
179 .S  179 76 
304 _ :s04 50 
149 26 160 -

6 7C| 
9 75 

12 02 
10 G3 
12 26 
]1  63 
48 40

5 80 
9 76 
2 04 

10 06 
x2 81 
U
48 óC

100 .  U 6 26 *26 75



Nr. 275. N O W A  R E F O R M A .

N A J M I Ę K S Z A

WypożyczaMa M  \
na fortepian i inne instrumenta 

i do śpiewu
S. A. KRZYŻANOWSKIEGO

w  K r a k o w i e
istniejąca od lat kilkunastu i zawsze 
w najnowsze utwory zaopatrywana, pod 

bardzo korzystnemi warunkami. 
Warunki abonamentu rozsyła się na żą

danie gratis i franko. 1246 1 10 
Nowy katalog Nut muzycznych opuści 

prasę z końcem grudnia 1884.

N akładem  lub w  komisie

K s i ę g a r n i  P o l s k i e j
A. D. Bartoszewicza

we L w o w i e ,  l i ,  j la e  Halicki, 14. 
s-wieżo opuściły prasę:

Słowacki i. Pisma pośmiertne, wyda 
nie pierwsze, poprzedzone wstępem i 
objaśnieniami Dra H. B ieseleisena: Ge- 
nezis z dm-ha, L st do J. N. Rembow- 
skiecro, Wykład nauki, Dziennik z roku 
1 8 4 7 -1 8 4 9 . Cena 2 złr.

Krystyna. Z niedawnej przeszłość: 
(z wojny węgierskiej) 60 ct.

Skarga Piotr. Żywoty Świętych sta
rego i nowego zakonu, na każdy dzień 
w roku. Wydanie 25 w 2 tomach in 4° 
str. 600 i 632. Edycya dokładna, bez 
żadnych opuszczeń i dodatKÓw później
szych. Cena 5 złr., oprawne w płótno 
ang' 7 złr.

Kochanowski Jan. Trany. 10 ct.
Krasicki J. Myszeis, poemat żartobli

wy, 30 ct.
Zieliński Gustaw, Kirgiz, powieść, 15 c. 
Niemcewicz J. U. Śpiewy histor. 20 ct.
Jeż T. T.,Sprawa ruska w Galicyi, 80 c.
Molier. Świętoszek. Przez A. Urbań

skiego, 40 ct. 1249 1 6
Szyller. Zbójcy, tragedya, 60 ct.
Gogol. Rewizor z Petersburga, 40 ct.
Darwin Karol Pochodzenie człowieka, 

wydanie nowe, przerobione i powiększo
ne według ostatniej edycyi angielskiej, 
przez L Masłowskiego. Cena złr. 2.4Ó. 

Robinson na wyspie (dla dzieci), 20 ct.
Przegląd archeolog., zeszyt III, 1.50. 

Wszelkie nowości otrzymuje K s i ę g a r 
n i a  P o l s k a  zaraz po ukazaniu się 
z druku i posiada zawsze na składzie.

L I N T  P R Z E W O Z O W E : : : : :

FABRYK A

1 LIN KONOPNYCH i DRUCIANYCH
Karola Walkowlńshiego

w  K R  i i £ O W l E  p r z y  u l i c y  D ł u g i e j  1. 1 0 ,

poleca
Szanownym P- T. Właścicielom kopalń i Panom' Przedsiębiorcom 

budowli kolei i różnych fabryk swoje wyroby

•  >

po cenach najprzystępniejszych.
Polecam  także 

Starostwom powiatowym, Inżynierom wodnym,

1125 4 4
Świetnym c. k. Starostwom powiatowym, Inżynierom wodnym, PP. W łaśc i
cielom p-zewozów, iż mam na 8 ładzie liny przewozowe całe żelazne, z drutu 
cynkowanego 200 metrów długie, 30 mm. grane, z wszelkiemi przyboram i, 

na zlecenie wyrabiam liny różnych rozmi-rów.

N a żądanie przesyłam  cennik franko.
HU I M MMI H N M M H H M N M M kk 3  §  A

-  -  LINY DRUCIANE CYNKOWANE i NIECYNKOWANE -  -  -  - -
• • • • • • • • • •

M

|^iniejszem  zawiadamiam, że od dnia
robio-

Eliasz,
dzisiejszego żadnych długów, 

nych przez moją żonę Anielę 
p ł i c i ć  n i e  b ę d ę
1252 1 J ó ze f E lia s z .

Sprzedaż młyna.
W miejscowości milę od Krakowa od- 

laełej, jest z wolnej ręki do sprzedania. 
U lly n  w o d n y ,  oraz prawo wodne pod 
budówę--drugiego młyna i około 80 mor
gów gruntu ornego.

Bliższych wiadomości zasięgrąć można 
każdego czasu w składzie sukien męskich 
Pana A. Bernackiego, przy ulicy Sław
kowskiej. 1247 1 5

Główny Skład Lamp Ditmara
Nafty krajowej i amerykańskiej

pod firmą:

W. S K Ó R C Z E W S K I
I w  K r a k o w i e
poleca w wielkim wyborze Lampy naj'nowszych konstrukcyj,
odznaczające się trwałością, elegancyą i taniością, oraz wszelkie 
przybory do lamp jako to: palniki, rezerwoary, daszki mle

czne i kolorowe, globy, tulipany, cylindry, knoty i t. p.

G łó w n y  s k ł a d :  u l i c a  N z e w s k a  N r .  3 ,  d r u g i  
d o m  o d  R y n k u ,

F i l i a :  n l i e a  F l o r j a d a k a  K r ,  3 9 .

FrsJców 28 Listopada 1884.

Oryginalne Singera Maszyny do szycia f ljf ig z y  S M  M
odznaczone na wszystkich dotychczasowych wy
stawach powszechnych nąjwiększemi nagrodami, 
w ostatnim czasie w Amsterdamie dyplomem 
honorowym, uznane są za najlepsze i najpra
ktyczniejsze maszyny dla użytku domowego, 
oraz dla wszelkich przemysłowych celów.

Dla uniknięcia pomyłki zwracamy uwagę 
na to, iż na ramieniu, oraz na podstawie ka
żdej oryginalnej Singera maszyny do szycia 
znajduje się tuż obok podany znak fabryczny 
i że maszyny te nabyć można tylko we fir

mach naszych własnych, znajdujących się we wszystkich więk
szych miastach monarchii austryacko-węgierskiej.

T h e  S i n g e r  f f l a n n f a c t u r i n g  C o . ,  K r a b ó w ,

ulica Floryańska Nr. 34.237 25 48

T a r n ó w  Hotel Krakowski. J tu e s z o w  Rynek 51.

firem

ZATWARDZENIU
zapobiega się i leczy przez użycie

Poleli rośliuM CAUYM.
Przepisyw ane przez lekarzy franeus.icb  i za

granicznych od la t 30tu zawsze z w alkUm po
wodzeniem; poniewa* sk ładają  się wyłąoznie z ro 
ślin, nie spraw iają rznięcia ani kolek i TT>‘ BH 
się używać jako środek orzeźwiająoy, oczyszcza
jący  krew lub spraw .ający przeczyszczanie. Me
to ia  użycia w polskim języku Wymagać należy, 
aby pigułki Cauvaina znajdowały się we flakoni- 
kaoh włożonych w pudełeczka kanonowe i al y na 
każdej pigułce znajdował się napis C s O T S i n .

W Paryżu w aptece Pana D e h a u t ,  rue Faub, 
St. Deuis 147.

Dostać można w K r a k o w ie  w -ptekaeh pp. 
W Redyka, J .  Trauozyńskiego i K V4 iszniew- 
skiego, — we Lwowie w .ptece p. Ruckera i u 
p. K aliksta Krzyżanowskiego, — w Poznania 
w apt. D ra Mank ewicza, — w Brodach w apieee 
p. M. Kullaka i Franzosa, — w Czjm ioweaeh 
w aptece p. Goliohowciiiego. 1248 1 52

S0CIETĆ D’EXPDRT

d e s  v i n s  

d e  C h a m p a g n e .

Representation et dejiót 
pour Autńche, la Pologne 

et POrlent

I. J. L.
C R  A  C 0  V I E .  10821415

Neusteina ocukrowane Pigułki krew czyszcząca
ów. E lż b i e t y .

Pod każdy.u względem ■ -yższe od podobuych prepaiatów  pastylki te, n i e  Z a n i e *  
r a j a  ż a d n y c h  s z k o d l i w y c h  s u b w t a n c y j ;  używane bywają z  n a j l e p s z y m  
s k u t k i e m  W chorobach organów brzusznych, ehorobaoh. skóry, chormmo mózgi;, 
chorobach kobiecych; lekko .ozwainiają i krew ozyuzozą. Żadei lek nie działa lepiej 
i mniej szkodliwie w celu usunięcia

zaparcia trzewiów brzusznych,
zwykłego źródła przeważnej liozby ohorób Z powodu przyjemnej formy chętnie prz ,z  
dzieci bywają brane. P igułki te odznaczone są  z i Szczytnem świadectwem r a d c y  
d w o r u  p r o f e s o r a  P i t h y .
jgĘT Pudełko zawierające !5 plgułeL k-eztuje 15  c t ., Ośm pudełek w Jeduej paozoe, 
mieszczącej w sobie 120 pigjłek kosztuje tylko i  z ł ,  w . s.
O s t  r z e ź e n i e !  Każde pudełko, na  fctóirm n ią  ma firmy: „ A p o t h e k e  z u m  

h e i l i g e n  L e o p o l d  ‘ a na odwrotnej stronie nie posiada 
n a s z e j  m a r k i  o c h r o n n e j ,  jest f a l s i f i Ł a t e m .  Prz„d kupowaniem .akiego 

pudełka ostrzegę. _ię
Należy zwaz ć, -by nie otrzymać złego, bezskutecznego,

■ law et szkodi' 8fl( p rep ara tu  Żądać więc należy wyraźnie 
Neu8tein’a  pigułek i  Fiźbiety. P igułk i te opatr/.one są na 
obwijee i spos ibie użycia, obok umieszczonym podpisem.

L t ł A w u y  s k ł a d  a  W i e d u l u :  w  A p t e c e  l i e u s ( e i n ’a  „zum heil. 
Leopold*, Stadt, £cke der P lankeu- uud Spiegelgasse. W  K r a k o w i e  v. ap tek ach : 
Redyka, Sobierajskiego, W iszniewskiego i Stokm ara. 1112 5 15

OGNIOTRWAŁE KAST
mmm

#

Koma soi
ze zdroju „ B o n i  t a « e g o “

W  II OKAZY TY IE , ... m
będącego własnością Towarzystwa lekarzy galicyjskich,

vy iiozego ln ion i na w yitaw aoh:
w Krakowie 1881, w Tryjeśeie 1882, w Przemyślu 1882, w Amsterdamie 1883
ługow ana pod kontrolą kom iiyi Towarzystwa lekarzy galtoyjik lcb . Zaatępuje w zupełności o

wiele drożnzą sól K arlsbadzką i 
W m ałych dawkach spraw ia już obfite wypróżnienia bez bólu i upośledzenia traw ienia 

zaleca się wskutek tego do dłuższego użycia.
N a  zasadzie doświadczenia, zrobicjego * ik w klinice mojej .akoteż w praktyce prywatne, 

uważam użycie soli M or.zyńskiej ze zdroju „Bon.fa< “go jako środa* bez holu i osła’ ienia lekko 
przeczyszczającego, za nader skuteczne Z tego powodu przenoszę podawanie tej enIi w cierpieniach 
kobiecych .z zatkaniem  połączonych nad sól Karlsbadzka, G lanberską, oraz wody gorzkie i mogę 
ją  sum iennie polecić w miejsce wym ienionych środków leczniczych, z dodatkiem, że oo do dzia
łan ia  i skutku takowe przewyż.za.

Lwów, d. 17 listopada 1881. Prof. Dr. Adam Czyiewicz,
561 23 o. k. radca zdrowia.

Dostać można we w szystkich aptekach i sk ładach wó l m ineralnych.

II

39 82 WIELKI ZAPAS 
s z t u c z e k  s u k n a ,

(3 — 4 metry) wszelkich kolorów 
na ubranie męskie przesyła na żą

danie; szinczka po zlr. 5
L. S^orch w Bernie.

Rodzaj towaru należy dokładnie określić. 
Próbki za nadesłaniem  10 ct. m arki.

H A S I A  P A K U

N a u c z y c i e l k a  t a ń c ó w ,
udziela lekcyj solowych i salono

wych tańców.
Wiadomość ulica Sławkowska Nr. 8,

  1 P fo ro -  1101 4 4

Z  drakam i aw iw kow d w  k S K wS l

Pięć medali zasługi i list pochwalny!
Znakom ite powodzenie i powszechne uznanie, jak ie zyskały moje wyroby, zniew alają mnie 

do podania do publicznej wiadomości, że

P I L . I P T O N
włosom siwym i wypłowiałym po kilkukrotnem  użyciu przyw raca piękny naturalny kolor 
P ilip ton  nie farbuje, lecz tylko odmładza włosy, które pod wpływem tego znakomitego 

środka odzyskują pierw otną barwę — Cena flakonu 1 złr. 50 ent.

159
W A L E  N T I N T

16 — i
najsilniejsze wypadanie włosów w przeciągu dwóch tygodni wstrzymuje, cebulki włosowe 
wzmacnia i do wytwarzania i porostu włosów pobudza. Miejsca wyłysiałe nieprzedawnione 
pod działaniem tego środka pokrywają się pięknym  włosem. Cały flakon 3 złr. Pól fla

konu 1 złr. ł>0 ont.
toaletowe, higieniczne, kosmetyczne, do golenia brody, glicerynowe i t. p 

z różnemi zapacham i tak do twarzy, jak  do rąk, od 10 out. do 1 złr.

P i e g i ,  o p a l e n i e  s ł o n e c z n e  i  d z i o b y .  Twarzy 
przyw raca białość, delikatność i przejrzystość. Cena 2 złr.

b i a ł y ,  c i e l i s t o - r f t ż o w y  i  ż ń ł t a w y ,  niezró- 
_  wonny, nie zawiera żadnych metali, przyjemnie przy

lega do tw arzy i czyni"zadość wszelkim wymaganiom. — Pudełko po 60 ct., 70 et., 1 złr.
1-20 i 1 60.

J a n  I l i n a t o w i c z

Fabryka we Lwowie, ul. Kopernika Nr. 3. Filia w Krakowie, Sukiennice 20.

M y d ł a  

A n t i l l e n t i l l a .  

P n d r  K s i ą ż ę c y

A .  S w o r z e n i o w s k i
majster szewski w Krakowie

poleca Szanownej Publiczności swój bogato zaopatrzony skład o b u w s»  wszel
kiego rodzaju po najumiarkowańszych cenach. Hala Sukiennic Nr.

i. patentowanej fabryki Adolfa Wertheima w Wiedniu 
* p a n c e rz a m i B t r e s r a m l

są do nabycia w różnych wielkościach

w składzie Jana JBayera
p r z y  u l i c y  G r o d z k i e j  p o d  1. 1 5 .  371 24 24

Dla dogodności kupujących przy odpowiedniej gwa- 
rancyi sprzedawać będę na częściowe spłaty.

*

s
*
m
m
m
mm

p i u  o
w butelkach i w beczkach

OKOCIMSKIE
Exportowe i Marcowe.
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j.uleca Szancwnej Publiczności

S M  Piwa k m m u  i p a n iczn eg o

J . 12UPPJER
w Krakowie ulica Sw. Jana, 5.

M iody człowiek, żonaty bel 
taujilu m igacj się wykazać naj- 

chlubni^jszemi świadectwami i powulać 
się na osoby powszechnie znane i sza
nowane, obe. nany gruntownie z prowa
dzaniem wszystkich ksiąg handlowych i 
wuzystkienii czynnościanii h urowemi, 
poftzuLuje od C stycznia 1885 posady 
administratora, kusy sra, buchaltera lub 
magazyniera do domów handlowych, do 
większych fabryt lub majątków ziem
skich. — Na żądanie może być złożona 
kaucya do wysokości 1500 złr.

Lai 8 iwe zgłoszeni*, z w yt/ozigA T  aalam 
wazyatkicn w 'ja k ó w , p ro n ę  prze <a*ó pod zu»- 
kń w 1 5 0 0  C .  do Adm inistr. „Nowej Reformy* 
w Krakowie. 1129 6 6

Nauczycielka
pedagogiczka, z dwuma egzamina
mi wydziałowemi, posiadająca wy
sokie, gruntowne wykształcenie i 
wieloletnia praktykę, znająca do
kładnie języki francuski . niemie
cki i władająca niemi biegle, oraz 
język angielski i czeski, zyczy so
bie udzielać lekcyj w zakresie ogól
nym lub poszczególnych przedmio
tów. — Wiadomość w godzinach 
przedpołudniowych przy ul. Sław

kowskiej Nr. 8, I piętro.

do grania i do śpiewu
na a p n a d o i i do poł/ozanU .

Najświeższe Nowości 
w  c z y t e l n i

Gubrynowicza i Schmidta
pod zarządem

K. W i l d a  we Lwowie,
3 ,  ul. Akademicka 3 .
Program posyłamy bezpłatnie.

95 2* 26

I

■Kłoda Polka, bardzo dobrej rodzi- 
” ■ nj wykształcone, za granicą, biegła 
w językach francuskim, angielskim, nio- 
roieekim, w muzyce klasycznej i śpiewie 
jako uczennica konserwatoryum w Lip
sku, z puwudu stosunków familijnych 
życzy tobie przyjąć miejsce towarzyszki- 
Lktorki przy siarszej osobie w zamo
żnym domu. Bliższa wiadomość pod lit.: 
I .  UL w Poznaniu, Piekary Nr. 23, 
I piętro od irontu. 1219 8 3

Ważne dla każdego
c h o r e g o  n a  n e r w y .

Jedynie za pomooą e l e k t r y c z n o -  
C e ł można gruntownie usunąć ciioroby 
nerw  w*. Moien nowyoti aparatów  induk- 
oyjayeh (m aszynę! do elektryzowaniu), 
z któremi każdy laik potrafl się obchodzić, 
nie powinno b 'abow ać w żadnej rodzinie, 
Dna gośeiee, osłabiei ie ból zębów i cier
p ia n a  reumatyczne głowy, szczególnie zaś 
nerwem* choroby lecś> mój a p a ra t  In- 
dakoyjay. Cena eałkowuegc przyrządu 
wrai z dak ł. jz n objaśnieniem sposobu 
usye.a k o n tu j*  8  zł* Jedynie m oi ia na 
być odemnie wprost.

Ł)r. Booek. Tryest,
2, Vsa Pondares. 2.

1182 6 4V

Dwóch chłopców
do praktyki poszukuje

„Cukiernia Warszawska"
Bynek, róg ul. Szewskiej.

1235 2 3

A jciec  obarczony 7 dziećmi 
V c h o r ą ,  która obecnie zna,duje

żoną
się

szoitaiu św. Łazarza, udaje się z p o 
k o r n ą  p r o ś b ą  do Szanownej a tak 
litościwej publiczności, izby raczyła choć 
w części przyjść mu w p o m o c ;  na<>c/,- 
o s pro konać się m żua o gw-i townej 
i i  i z! “ó iy w mies/.samu i/,y ul ej
R .ik o w ic k ie j, w  -u te ir -T /a jh  N r .  13 . __
Admunstracya „Nowej Reformy* chętnie 
p. średniczy w przyjmowaniu różnych 
datków.

D p o | n f u £ A  s.ładająca się z domu 
I l u d m U g u  parterowego, stajni sto
doły i ogi adu, obejmująca razem wszyst
kiego mórg? gruntu, jest z wolnej ręki 
do  s d r z e J  a n i a, w mieście B o c ih u l ,  
Nr. 610, obok ttacyi kolejowej. W ia
domość s t  miej fu u. 2237 2 :

L I Z U T
patentowe, różnych systemów angielskie, 
holenderskie, oraz prawdziwe 1235320

flH a l i f a x “
na każdą mi»rę stopy, również wszelkie 
przybory do ślizgania 1 wielkim wyborze 

najtaniej w handlu pod firui^

ANDRZEJ SCHULTZ
N r. 32 to Krakoune.

84 57

anaawtwgrwiri

I P o ż y c z l s i
na Hypoiekę drugorzędną

zaciągnąć można za pośrednictwem k a m -  
, r u  pod firmą J o z e f  R a p o p n r t  

w  K r a k o w i e ,  R y n e k  4 3 ,  poa bar
dzo korzystnym warunkami Zgłoszenia 
kapitalistów mających zamiai lokowania 
kapitałów na drugie hipoteki p r z y j m u 

j e  s i ę  b e *  p r e t e n s y i .  284 11

L u d w i k  W e b e r
60 18 24 w  K r a k o w i e .
Rysek g łó w n j L. 29 p rz j p a la c a  ,.pod B ł r a i u i i " .
Polaca swój m apaiyn pościeli własnego wy

robu i układ łó iek  żelaznych. 
W ypraw y pościelowe, kołdry jedw abne, a tła 
sowa, kaszm irowe i z atłasu wełnianego, m a
terace z włósia i sprężynowe, podus*ki ■ pł®' 
rza i włósia, kołdry flanelowe, pikowe i try 
kot, kapy na łóżka w najnowsayeb. 
niach i m ateryi. Dery na konie i angi«»fk l® 

ko łdry  pluszowe do podróży.  ̂
Najnowsze waty wełniane do watowani* pa

let dam skich i męaki®*1.
Oraz przyjmuje w szelk ie w zakręt 

wchodzące zamówieni** nowe, jak  do 
przerabiania, które punktualnie wykonywa

do wynajęcia
przy ulifty Krupniczej Nr. 16 

na I piętrze: 
dużych pokoi, przedpokój, ku
chnia i pokoj dla służących.

124 2 S

MiezavGiinr Fłfn Da Odoiotki»
-  wyrobu ■

« E. RAJD LEK A |
J  ajtetarca „»J Zlata siowa“ f  Kratim, J

Co wieezór pędłlu je  eię odgniotek; saraz po Z

f pierwszem lub drugiem  pędzlowanin od- m

f gniotek etaje »i? ,na wszelki ucisk uio- W 
ozułym, po 7 lob 8 dniach, po jedno lub dwu- ■
. azowem oodziennem pędzlowanin, podwa k  

paznogciei i wychodzi cały  bez naj- wżony
mniejszego bólu. 

O en a  5 0  c n t . 85 55 \
S k ł a d  F o r t e p i a n ó w

, i  Krakowi*, p r i j  al. Sław kow skiej ,.od 1 .1 6 , I I . p iętro
Ifca za iznzy t poleoió się Szan . F ublicznoso i 
z śośirm  fo r te p ia n ó w  i  p ia n in  
z plorwszorzodayeh fabryk, pa cenach 
bardza przystąpayoh, z kilkaletalą gwa- 

rauoją.
l ?6 J I .  W a ł i k t c w l c * .

OdpwwtM liAjJaj y s n ą ś m  in U to r a i  i S cY JK W K U .


